wa WYDANIE: 
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Cena IG $Śreoszw 


. Inż. THORNTON, 

dyr. firmy „Wickers”, je- 
den z głównych oskarżo- 
mych w procesie mmoskiew= 


ROK XI. 


SOBOTA, 15-go KWIETNIA 1933 R. CENA 10 GROSZY. 


KUSTOWA, 
sekretarka firmy „Wickers” 
w Moskwie, główny świa 
dek oskarżenia w procesie 

inżynierów angielskich. 
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KTO SĄDZI RITE GORGON? 


Los jej znajduje sie w rekach i2 poważea- 
mych obywateli icraisowskciciha 


Kraków, 15 kwietnia | rządku, w jakim siedzą oni podczas roz-] wat, emerytowany kapitan W. P., p. 
12 sędziów przysięgłych z natęże-, prawy. Edmund hr. Poniński, obywatel ziemski, 
niem i uwagą przysłuchuje się temu, co A więc: p. Karol Pawlik, właściciel |p. Wincenty Krowicki, dyrektor browa- 
dzieje się od sześciu tygodni na sali są-| realności w Krakowie, p. Wojciech Pe-|ru, p. Wojciech Lubowiecki, emerytowa 
dowej w procesie Rity Gorgon. 12 par| rus, kierownik browaru, p. Roman Kar-lny porucznik, sekretarz Pogotowia Ra- 
oczu spogląda pilnie na wszystko co się 
tam odbywa, 12 par uszu chwyta każde 
słowo, każdy dźwięk. 
Kto są ci sędziowie przysięgli, tych 
12 mężów, którzy w skupieniu i z powa 
gą, świadomi swej wielkiej roli, według 
swego sumienia i najgłębszego przeko- 
nania, wydadzą niebawem sprawiedli- 
wy wyrok w tej sprawie? 

„Nazwiska ich przeważnie znamy z 
pytań, które stawiają podczas rozpra- 
wy osobom zeznającym w tym proce- 
się. Przypominamy jednak skład osobo- 
wy całej ławy przysięgłych, w tym po- 
L -e | PT KAL N 


Wybór burmistrzą 
Chicago 
Chicago, 15 kwietnia. 

Następcą zamordowanego burmistrza 
m. Chicago, Czermaka, wybrany został 
kandydat demokratów, Edward Keliy, 
inżynier pracujący od 1894 roku w Chi- 
cago. 

W, ten sposób odpadły ostateczne 
szanse polskiego kandydata na fotel pre- 
zydenta, który mógł cieszyć się popar- 
ciem potężnego bloku słowiańskiego, za 
mieszkałego w Chicago. 

L n O a a e] 


S. p. Ignacy Boerner 


Ostatnie zdjęcie $. p. Lusi z Romusią, córeczką Gorgonowei i Zaremby. 


Lzy Sowiefy będą zaproszone 


ma kicomieremcję Lospodarcza 
w Waszyngionie? 

Londyn, 15 kwietnia. | można opracować żadnego programu go 

Według doniesień z Waszyngtonu, | spodarczego, jeżeli decyzje zostaną po- 
długoletni gorący zwolennik uznania So- | wzite bez porozumienia się z Sowieta- 
W Warszawie zmarł po krótkiej choro- |wietów przez Stany Zjednoczone, sena- | mi, zajmującemi zgórą jedną 6-tą część 
bie minister poczt i telegrafów inżynier , tor Borah, domaga się zaproszenia rów- | powierzchni całej ziemi. Bez porozumie- 
Ignacy Boerner. Na zdjęciu naszem po- nież Rosji sowieckiej na przedwstępne |nia z takim poważnym czynnikiem, po- 
dajemy podobiznę Ś. p. inżyniera Igna- | konferencję gospodarczą w Waszyng: [ki gospodarczy świata nie jest do po- 
cego Boernera. tonie; Zdaniem senatora Boraha, nie | myślenia. 


Hiflerowcy wtargnęli na terytorium Francji 


Zostali oni zmuszeni do natychmiastowego powrotudo Niemiec 


Metz, 15 kwietnia |cem centralnym. dzono do komisariatu policii gdzie spisa 
Donoszą z Erberieldu, że przybył Wokół samochodu począł się zbie-| no protokuł, poczem nakazano oddzia- 
tam oddział hitlerowców na samocho-|rać tłum, który przybrał groźną posta- łowi hitlerowców opuścić niezwłocznie 
dach udckorowanych sztandarami ze, wę wobec hitlerowców. terytorjum Francji. 
swastyką i zatrzymał się przed dwor- Pod ochroną policyjną przeprowa-, 


Ttunkowego, p. Józef Karaszkiewicz, 

emerytowany inspektor szkolny, p. Ka- 
> Bielawski, kupiec, p. Józef Kawalec, 
| właściciel realności, p. Bolesław Dębic- 
ki, emerytowany radca skarbowy, P. 
linż. Władysław Otorowski, przemysło- 
wiec i p. Tadeusz Kępiński, emerytowa- 
ny starosta. 

Oto 12 nieposzlakowanych, poważ- 
nych obywateli, którzy zawyrokują o wi 
Wte Rity Gorgonowej. Jeśli większość z 
nich powie „tak — zamkną się za oskar 
żoną na długie lata wrota więzienne. 
Gdy powiedzą „nie“ — tego jeszcze 
dnia oskarżona uzyska wolność. 

Jaka będzie ich ostateczna opinja — 
tego nie wiemy i wiedzieć nie możemy. 
Ale że będzie sprawiedliwa, w to nie 
wątpi nikt. 


++ 
* 


Przypominamy, iż wznowienie TOZ- 
prawy odbędzie się we wtorek dnia 18 
b. m. o godz. 9-ef rano, 


15 inwalidów rozpoczęło 
głodówkę w Warszawie 


Warszawa, 15 kwietnia 

Na same święta znowu rozpoczęła 
grupa inwalidów wojennych głodówkę 
w lokalu oddziału warszawskiego Legii 
inwalidów na Krakowskiem Przedmie- 
Ściu 32. 

Głodówka rozpoczęła się częściowa 
we czwartęk o 5-ej popołudniu, a Czę- 
ściowo o godz. 9 wieczorem. Rozpoczę- 
S ją 5 inwalidów. Obecnie zaś głodu- 
e 13. 

Jak wiadomo, już w listopadzie r. ub. 
urządziło taką głodówkę przeszło 100 
inwalidów, domagających się pracy. 
Wówczas przerwano głodówkę dzięki 
wypłaceniu inwalidom po 60 zł. zasiłku 
i obietnicy znalezienia dla nich pracy. 

Grupa inwalidów, która obecnie gło- 
duje, dotychczas pracy nie otrzymała. 
Mówią oni, że skoro mają oddzielnie gło 
dować w domu, to wolą to zrobić wspól 
nie. Czem się teraz zakończy — nie- 
wiadomo, gdyż głodujący inwalidzi nie 
opuszczają lokalu Związku. 


| Wszystkim Czytelnikom 
i Przyjaciołom naszego pi- 
sma życzymy 


z OKAZJI 
WIELKANOCY 
Wesołych Świąt 


REDAKCJA. 


Od wydawnictwa. 


j Następny numer „Expressu“ ukaże 
się w PONIEDZIAŁEK, dnia 17 kwietnia 
r. b. rano i zawierać będzie m, in. serję 
p. tt „Przygody Azora“. 


OKK ró AO WAN, 


skarbowych. z ag już ŚOROSU RY, w czwartek dn.| skiego. 

uli Wiig 20 b. m. odbędzie się rozprawa dora- 
AOIN Ae EA (0. latonoste 

19990009 Row ść Edwardowi Mossakow= 
skłęmu. 


* 


rozpatrywał ciągnącą się od dłuższego 


"jąc się za inżyniera, 
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Zaborczość Hitlera zagraża Sowietom 


„wał u oA Boca 22 caccZa 
2 Ó 


1933 


Moskwa występuje zdecydowanie przeciw planom 


Moskwa, 15 kwietnia. 

Zamiary rewizjonistyczne, o których 
coraz głośniej i odważniej mówi się w 
„Trzeciej Rzeszy” sprawiły, iż rząd s0- 
wiecki w sprawie tej zajął wyraźnie ne 
gatywne stanowisko. Sowiety, zaprze- 
stając polityki przyjaznej wobec Rze- 
szy, są jednocześnie przeciwni projekto- 
wi paktu czterech mocarstw. 


Dr. K. ERDMAN 


Rkuszer-Ginekolog 
przeprowadził się na ul.  20—1 


Sienkiewicza 31, tel. 147-81. 


„Izwiestja” moskiewskie wyraziły 


wieckiej. 


Londyn, 15 kwietnia. 

Z Kopenhagi donoszą: Wysunięte 
przez niemieckie związki nacjonalistycz 
ne, czynne w Szlezwiku północnym, przy 
łączonym na zasadzie Traktatu Wersal- 
skiego do Danji i popierane przez pewne 
koła Rzeszy żądania rewizjonistyczne, 
które godzą w całość terytorjum Danii, 
wywołały nietylko w Danji, ale w całej 
prasie i w opinji skandynawskiej silne 
echo oburzenia. 

Wychodząca w Kopenhadze konser- 
watywna „Dagenes Nyheter' pisze: — 
„Naród duński będzie umiał bronić 
swych praw nawet z karabinem w ręku. 
Stworzymy nad zagrożoną granicą czuj- 
ną straż, która będzie umiała przeciw- 


Wykrycie tajnej 
gorzelni 


Król. Huta, 15 kwietnia. 


W dniu wczorajszym policja wspól- 
nie z brygadą skarbową wykryła tajną 
gorzelnię. Gorzelnia ta znajdowała się 
w mieszkaniu Emmy Matkowskiej w 
Chropaczowie przy ul. Hubertusa 7. 

W czasie rewizji znaleziono komplet 
ny aparat do pędzenia spirytusu, 10 li- 
trów zacieru oraz większą ilość goto- 
wanej samogonki, : 

Aparat skonfiskowano, zaś Małkow- 


ską przekazano do dyspozycji władz Poznań, 15 kwielnia. 


Rozprawa budzi wśród tutejszego 
społeczeństwa ogromne zainteresowa- 
nie. Oskarźać będzie prokurator Sta 


M EBOR 


Kupno i sprzedaż walut, dewiz 
i papierów wartościowych 


>** "Kantor Wymiany ' 


Poznań, 15 kwietnia. 
Sąd apelacyjny w Poznaniu pod prze 
wodnictwem sędziego  Frydlewicza 


spodarstwa. 

Wbrew szumnym zapowiedziom i 
deklaracjom statutu, które głosiły, że 
celem spółdzielni jest ochrona biednych 
nieuświadomionych rolników przed o0- 
szustami, kierownicy spółdzielni pobie* 
rali od wieśniaków od 3 do 15 tysięcy 
złotych tytułem zaliczki, a gdy do kup- 
na gospodarstwa nie dochodziło, odma- 
szereg małorol- | wiali zwrotu tych pieniędzy. 
nych osadników, pragnących nabyć za Z konieczności wieśniacy godzili się 
pośrednictwem spółdzielni mniejsze go- | na uznanie przez spółdzielnię pobranych 


Luna 


DANY YYYY 


Ji umysł, 
świąteczna premjera 


O A OPO OO EDO OOOO 


czasu sprawę Bolesława Pasterskiego: 
osławionego dyrektora Spółdzielni O- 
sadniczej w Poznaniu. 

„Dyrektor“ Pasterski w, czasie od 
1929 do 1930 roku poszkodował, poda- 


urocza 
czeszka 


RÓ ZZCCCCCVC(L LLL 


| Poc 


opiuję, iż dążenia Niemiec do zagrabie- 
nia ziem wschodńiio - europejskich ża- 
grażałą całości terytorialnej Uńji So: 


Morderca lisfonosza Rypińskiego 


stanie w czwartek przed sądem doraźnym 


| Wykrycie- przemytu na. statku szweckim 


| przez gdańskie władze celne nus 
Gdynia, 15 kwietnia. 
Onegdaj, w porcie gdańskim urzędni- 
Łódź, ul. Piotrkowska 69. cy gdańskiego urzędu celnego otrzymali 
ý Tel. 236-96 poufną wiadomość, że na statku szwec- 
z A kim „Libau' znajduje się rk: trans- | wstępnyc 
x port towarów przemyconych. Przepro- 
Czynny bez przerwy od godz. 9-ej wadzono rewizję celną. — Kapitan, po 
do 19-ej, ujawnieniu przemytu przez strażników, | bezpieczono. 
| 00000000080000 usiłował popełnić samobójstwo, jednak 


Oszust w roli dyrektora Spółdzielni Osadniczej 


Pobierał zaliczki od wieśniaków na zakup gospodarstw 
oraz wyłudzał kaucje od angażowanych urzędników 


| 


odtworzy najlepszą ze swych 

kreacyj w najpikantniejszej i 

najweselszej komedji produkcji 

1933 r., reżyserji sławnego Ka- 
rola Lamaca p. t. 


rewizjonistycznym Niemiec 


HITLER BOWIEM MA APETYT 


NIETYLKO NA ZIEMIE POLSKIE, ale|Ś 


I NA UKRAINĘ, KTÓRĄ PRAGNĄŁBY 
ODERWAĆ OD ROSJI. 


Dania oromi swe $śranice 


w razie napadu fiitlerowskie$o 


stawić się agresywnym dążeniom Nie- 
miec". 

Agencja, rozwijana przez pewne ko- 
ia niemieckie, była również przedniio- 
tem interpelacji w parlamencie szwedz- 
kim. W sprawie koniecznego oporu wo- 
bec dążeń niemieckich, panuje w kra- 
jach skandynawskich całkowita iedno- 
myślność. Duński prezes ministrów, Slau 
ning, oświadczył, że południowa l ir 
Danji została ustalona przez Traktat 
Wersalski i na zasadzie plebiscytu. =- 
Danjau zyskała na tej podstawie ziemie, 
zamieszkane przez ludność duńską i 
ziem tych zdecydowana jest bronić 
wszelkiemi środkami, 


chowski w asyście sędziego Rutkow- 
Na rozprawę wezwano szereg 
świadków, między innymi aspiranta 
Piętkiewicza z Poznania. 

Mossakowski czuje się dobrze, za- 
chowuje się spokojnie, rozmawia z do- 
zorcami więziennymi, opowiadając im 
dużo ciekawych szczegółów z ostatnie- 
go jego pobytu na wolności. 


urzędnicy uratowali go i aresztowali, a 
wraz z nim i całą załogę, Aresztowa- 
nych odstawiono do gdańskiego urzędu 
policyjnego, gdzie po przeprowadzeniu 
dochodzeń i po przyznaniu 
się oskarżonych do przemytu towarów, 
wypuszczono na wolność, — Statek ze- 


pieniędzy jako „pożyczki W ten spo- 
sób poszkodowano szereg osób na kil- 
kadziesiąt tysięcy Złotych, 

Poza tem „dyrektor“ Pasterski an- 
gażował urzędników. pobierając od nich 
kaucje, które rzecz oczywista następ- 
nie nie zwracał, Wyrokiem sądu okrę- 
gowego za oszustwa te został skazany 
Pasterski na 6 lat więzienia. Przed są- 
dem apelacyjnym Pasterski twierdzi, że 
jest niewinny, a nawet, że mu się stała 
krzywda. 


ANNY ON 


BABY 


(DZIEWCZATKO®) 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Paramount'u oraz aktualności krajowe. — 
zątek o godz, 4 po poł. w soboty, niedziele i święta poranki o godz. 12 wpoł. 


Passe-partout, bilety bezpłatne i bilety ulgowe prócz „passepartout miłośników Luny* 


bezwzględnie nieważne. 
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TEATR MIEJSKI. 

a „Zielona Kotwica”, 

Następna sztuka, po „Kapitanie z Koepe- 
nick", która wchodzi na afisz teatralny, będzie 
3-aktowa satyryczna komedjo-farsa p, t „Zie” 
lona Kotwieś, pióra łódzkiego pisarza St Bala- 
Kempnera, autora popularnej książki p. t „Nare 
koza miłości“, Komedjo-farsa, ze względu sa 
roteskowe tło oraz udział w przedstawieniu 
majwybitniejszych sił naszego testru, u 
wielkie  źsiteresowanie w najezerszych wár- 
wach naszego społeczeństwa. 


REPERTUAR SVIATECZNY TEATRÓW 
MIEJSKICH: i 


| 


Występy Stefana Jaracza, 

Dziś, w niedzielę, wieczorem oraz jutro 
dwukrotnie o godz. 4-ej po poł. (po cenach zni. 
żonych) i o godz, 8,30 wiecz. stanowiąca w dal- 
s ciągu niesłabnącą dla Łodzi atrakcję — 
niebywałe dziś w okresie rządów hitlerowskich— 
aktualna sztuka Zuckmayera „Kapitan z Koepe- 
niok", w której Stefan Jaracz maestrją ewej gry 
święci rekordowe triumfy 

elo Schillera „Zbójcy*. 


TEATR KAMERALNY, 
Występy Marji Enst: 
Najmilej i najkulturalnie spelar dzis:ejszy 
wieczór świąteczny w Teatrze Kameralnym ma 
świetnej komedji J. Erwina „Pierwsza Pani Fra- 
zert z kapiłalną Marją Przybyłko-Potocką oraz 
Stefanją Jarkowsską, 

Ww iedziałek o godzinie 5-ej po poł. raz 
jeszcze jeden "A Slefanja Jarkówski w we- 
sołej komedji O, Fiirtha „Człowiek bez życia 
osobistego”, l i 
Ceny zniżone! 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul, Piotrkowska 295. 

W niedzielę o godz, 4 15 i 8.15 wiecz. i w pa 
ażedziałek o godz, 4.15 i 8,15 wiecz. premjere 
wk kady farey p. t: „Mąż w spódnicy" w 
vykonaniu całego zespołu, 

Ceny od 30 śr. do zł, 1.50» 

TEATR OPERETKA 8,30. 
Przejazd 34. ` 

Dyrekcja teatru Operetka 8,30 wieczór pod 
kierownictwem dyr Winklera w czasie świąt 
Wielkiejnocy, w pierwszy i drugi dzień świąt 
daje po dwa przedstawienia, o godz, 4.30 i 8 
wiecz. przebojowej operetki H., Hirecha w 3-ch 
aktąch p. t. „Dolly“, Rolę tytułową kreuje àt- 
tystka operetkowa Lili Melodystówna oraz Zyg- 
munt Malinowski, tenor opery i operetki ware 
szawskiej przy współudziale Heleny Majchrra. 
kówny-Busiakiewicz, Hryniewócz - Winklerowej, 


Kos'eradzkiej, Mieczkowskiej, Suwalskiego, . 
ciakiewieza, Winklera i innych. ko 


TEATR_OP KA 8.30 
PRZEDŚLAWIENI PLA DZIEC? 

Dyrekcja teatru Operetki daje w drugi dzień 
świąt, t, Í. w poniedziałek o godzinie 12-ej w po 
łudn e przedstawienie dla naszych milusińskich 
p. tt „O Królewiczu Pyszałku i Złotej Księżnicz- 
cet! ze śpiewami i tańcami, 

Przedstawienia dla dzieci odbywać się będą 
każdej niedzieli i w święta, 

Od 30 gr, do 1 zł. 


Ceny miejsc niskie, 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 
pierwszy dzień świąt w niedzielę, ponie- 
działek i wtorek dane będą po dwa przedsta- 
wienia dziennie, a mianowicie o fg 4,30 Ł 9 
wiecz. wspaniałego widowiska ze śpiewami i ba- 
letem w 8 obrazach p. t. „Bar«Kochha'". 

Ceny miejsc na wszystkie przedstawienia 
świąteczne od 40 gr. do zł, 1.50, Kasa czynna 
z. 10 rano bez przerwy. j 
W drugi dzień świąt dane będzie przedata- 
wienie dla dzieci o godz. 12 w południe p, t 
„Powrót taty" w 4-ch aktach ze śpiewami i tañ- 

cami. 


W próbach arcydzi 


3: 


WIELKI ŚWIĄTECZNY KONCERT. 
Dziś wieczorem o godzinie 9-ej odbędzie 
się w sali kinoteatru „Splendid“ wielki koncert 
świąteczny znakomitych i niezrównanych wyko= 
nawców żydowskich pieśni ludowych  Zymro 
tę eg b. L Kipnis, którzy wystąpią we wspa- 
niałym świątecznym repertuarze, poświęcon 
żydowskiemu słowu i dźwiękowi, ERANLA AN 
się z najcenniejezych i najnowszych pereł ży- 
dowskiej skarbnicy ludowej, 

Będzie to jeden z najpiękniejszych i najbar- 
dziej interesujących koncertów żydowskich, ja- 
kie kiedykolwiek w Łodzi się odbywały, 

Ceny biletów o cenie bardzo dostępnej da 
nabycia w Barze „Americana', ulica Naruto- 
wicza Nr, 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Wykrycie olbrzymiej afery przemy lniczej 


Straż graniczna ujęła świetnie zorganizowaną szajkę 
uprawiającą systematyczny przemyt sacharyny 


Łódź: 15 kwietnia. 

W związku z aferą sacharynową, 
wykrytą w grudniu ub. roku, i ujawnie- 
niem szajki Zmigroda, Sapera i wspól- 
ników, śląska straż graniczna przepro- 
wadziła dalsze dochodzenie 
że sacharyna w ilości około 4.000 kilo- 
gramów miesiecznie dostarczana była 
między innemi do Łodzi, Kalisza, Kra- 
kowa 1 innych miast, 

W wyniku dochodzeń przytrzymano 
kilku głównych odbiorców przemyca- 
nej do Polski sacharyny, a między in- 
nymi Majera Nasielskiego i jego syna z 
Łodzi oraz wspólnika ich Mojżesza Ba- 
gno, zamieszkałego również w Łodzi. 

W czasie rewizji u Bagna ustalono, 
„że w szopach, dzierżawionych przez 
niego, a mieszczących się przy ulicy 
il-go Listopada, wyładowany był 
każdorazowo transport sacharyny, któ- 
rą zwożono samochodami, posiadające- 
mi tajne skrytki. 

Nadto przytrzymano również Salo- 
mona Halperna z Krakowa, który był 
odbiorcą pogobnyoh transportów na te- 
renie Krakowa i Śląska, — Straż gra- 
wizna prowadzi w sprawie tej dal- 


Cierpienia watroby leczy Naturalna Sól 
Morszyńska, Gen. Repr. Dz. K. Wenda, War- 
szawą, Krak. Przedm. 45, 


Motocyklista uderzył 
się z samochodem 


Łódź, 15 kwietnia. 

(mg) Motocykl pocztowy, kierowany. 
przez szofera Mariana Brzozowskiego 
(Ogrodowa Nr. 24), zderzył się dziś ra- 
no u zbiegu ulic Andrzeja i Wólczańskiej 
z samochodem ciężarowym. 

Wskutek zderzenia szofer Brzozow- 
„Ski odniósł ciężkie obrażenia cłała i 
w stanie poważnym został odwieziony 
przez wezwane pogotowe kasy chorych 
do szpitala im. Prez. Mościckiego. 


Nieszczęśliwy 


wypadek 
Łódź. 15 kwietnia. 

Na posesf przy ulicy Składowej 48 
w czasie zładowania cukru został przy- 
gnieciony spadającym workiem cukru 
„robotnik Andrzej Stasiak: zamieszkały 
przy ulicy Kościelnej 11. 

Stasiak doznał złamania kilku żeber 
oraz ręki. Wezwany lekarz pogotowia 
` opatrzył rannego i w stanie ciężkim 
„przewiózł go do szpitala okręgowego. 


POKĄSANY PRZEZ PSA 


omocy poranenie prze- 
wiózł go w stanie osłabionym do szpitala okrę- 
gda przy ulice Zagajnikowej, 


i ustaliła,! 


sze energiczne dochodzenie, 
prowadzi do aresztowania większej ilo- 
ści osób, zamieszanych w tę aferę, 
Przemyt ten trwał od 1926 roku do 
grudnia roku ubiegłego. W toku do- 
chodzenie w związku z aferą areszto- 
wano ponownie przywódcę szajki, Le- 


które do- 


ona Zmigroda, którego przed kilku ty- 
godniami zwolniono z aresztu śledcze- 
go za kaucją 10 tysięcy złotych, ze 
względu na jego stan zdrowia. 

Wyszło na jaw, że Zmigrod nama- 
wiał świadków do składania  fałszy= 
wych zeznań. 


Jesteśmy ostatnim wałem obronnym 


Ksrenmcauusfłch paæariarmemi unchawyczkiii? 
nowe kredyty wojskowe 


Paryż, 15 kwietnia. 

Wczoraj nad ranem ukończyła izba 
deputowanych pierwsze czytanie prze- 
dłożenia budżetowego na rok 1933-34, 
Poczem odroczyła się do 16 maja. Ogól- 
ny budżet przyjęto przeszło 450 głosa- 
mi. Rozchody w preliminowanym bud- 
żecie wynoszą 50 miliardów 92 miliony 
franków. Dochody 45.915 miljonów fran 
ków. Deficyt przyjętego przez izbę w 
pierwszem czytaniu budżetu na r. 1933 
wynosi 4.177 milionów franków. 


Paryż, 15 kwietnia. 

Wczoraj obradowała izba nad dodat 
kowemi kredytami woiskowemi w wy- 
sokości 400 milionów franków. Kredyt 
ten przeznaczony jest na uzupełnienie 
uzbrojenia armji w armaty, samoloty i 
tp. W ciągu debat oświadczył prezes 
ministrów i minister wojny Daladier, iż 


towania bezpieczeństwa narodowego i 
obowiązek obrony pokoju. Francja jest 
ostatnim wałem obronnym wolności. 
Wał ten musi być strzeżony. Dlate* 
go minister Daladier domaga się od izby 
jednomyślnego przyjęcia dodatkowych 
kredytów na cele armji, W głosowaniu 
517 posłów wypowiedziało się za kre- 
dytami wojskowemi, 31 przeciw, 


Paryż, 15 kwietnia. 

W czasie wczorajszej dyskusii nad 
kredytami wojskowemi nastąpił ponow 
ny rozłam w parlamentarnej grupie po” 
słów socjalistycznych. 90 socialistów 
glosowało za przyjęciem kredytów, 10 
przeciwko, 29 wstrzymało się od głoso- 
wania. Różnica zdań w łonie frakcji 
parlamentarnej socjalistów będzie roz- 
patrywana na rozpoczynającym się w 
niedzielę w Avignon nadzwyczajnym 


rząd francuski ma obowiązek gwaran-! kongresie partji socjalistycznej: 


Rząd angielski odrzucił protest Rzeszy 


przeciwicocamiymiesmieciciej debacie 
w izbie mira 


Londyn, 15 kwietnia 
W związku z protestem jaki „rząd 
Rzeszy tlleńtfedkiej polecił złożyć šWe- 
mu ambasadorowi w Londynie pszeciw 
ko deklaracjom przedstawicieli stron 
nictw złożonym na czwartkowem posie 
dzeniu w Izbie Gmin w oficjalnych ko- 


łach angielskich panuje przekonanie, że 
aadi nb nie może , ponosić odpo- 
więdźialności za poglądy wyrażote w 


parlamencie. Ten punkt widzenla ma 


być zakomunikowany ambasadorowi 
Niemiec. 


Obowiązkowa nauka refi$ji 


wy szkcsołencha cuusiajezalłcicha 


Wiedeń, 15 kwietnia. 
Minister oświaty Rintelen wydał roz- 
porządzeńie znoszące zarządzenie w 
sprawię zwolnienia młodzieży szkolnej 
od obowiązku ćwiczeń religijnych. 
Wobec tego wchodzą w życie dawne 


zarządzenia w sprawie obowiązkowych 
ćwiczeń religijnych. 

Prasa publikuję list kardynała Innste- 
ra, składający. podziękowanie ministro- 
wi Rintelenowi. 


Zwłoki wisielca w lesie 


Denatem okazał się członek „Volksbundu* 


Katowice, 15 kwietnia. 


W dniu wczorajszym około 6-ej zna-4cha, obywatel niemiecki, 


denacie wynika, że jest to Edward Mu- 
zamieszkały 


SINA w lesie obok Orzeszna wiszące | ostatnio w Bytomiu. Pozatem znalezio- 
na drzewie zwłoki mężczyzny. Zwłoki| no przy nim list pożegnalny do rodziny, 
odcięto, lecz wszelki ratunek okazał się|oraz kartę członkowską „Volksbundu'*. 


już spóźniony. 
Z dokumentów, jakie znaleziono ady WYMIENI 


święci wielki 


tryumf 


Początek seansów o 
godzinie 12-ej. 


Od 12—4 ceny miejsc 
zniżone, 100—4 


U 


[SPLENDID ZAWSZ 
an RAMON NOVARRO - ~ir. 


O miłości 


Zwłoki przewieziono do kostnicy. 


młodzieńczy 
uroczy 


porywający 


rolach urocza: 


O wesołym życiu studen- 
tów amerykańskich opo- 
wiada czarujący rozśpie- 
wany film. 

eeescao0e wz! 


w pozostałych M ADGE EVANS 
i meki RALPH GRAVES 


DO NABYCIA U KAŻDEGO SKÓRNIKA I SZEWCA. 
er e aa neS ZEW ZZ YE ZO ORO PIKE] 


Konferencja państw 
rolniczych odroczona 
Bukareszt, 15 kwietnia 


Rada ministrów postanowiła odro- 


czyć zapowiedzianą na maj konferencję 
państw rolniczych, aż do zakończenia 
konferencji w Waszyngtonie. 


Biuro podróży Wagons=Lits 


przyjmuje zapisy na wycieczki 
| morskie 


Jak było do przewidzenia ieczki gorzkie 
ogłoszorie przez oddziawłódzki Swiatowego 
ra Podróży Wagons - 
zumiałe zainteresowanie wśród tutejszych ster. 

Obecnie spieszymmy podać do wiadomości tra 
sy wszystkich wycieczek morskich: 

Na Fiordy Norwegii — Gdynia, Kopentiąża, 
Ilardangerfiord, Sonznefiord, Trandheitn, Swar- 
tisen, Iromso, lrollfiord, Moldefiord, Geireger= 
liard, Bergen, Gdynia. 

Du Kopenhagi — Gdynia, Kopenhaga, Gdynia 

Do Angjii i Holandii — Gdynia, Kanał Kiioń- 
ski, Londyn, Alitwerpja, Kanał Kiloński, Gdynia. 


Lits Cook wywołały zro- i 


Do Francii i Belgi! — Gdynia, Kanał Kiloński | 


Le Havre (Paryż), Boulogne, Antwerpia, Bruk- 
sela, Kanał Kiloński, Gdynią. 

Wokół Wielkiej Brytanii — Gdynia, Kanał 
Kiloński, Londyh, Cawes (wyspa Wight), Dublin 
Douglas, Wyspa Man, Oban, Leith, Gdynia. 

„ Do Sztokholmu — Gdynia, Sztokholm, Gdy- 
nia. 

Jak widać trasy wszystkich wycieczek są 
szczegółowo opracowane i zapowiadają się na- 
der ciekawie, 

W biurze Wagons Lits Cook są do obejrze- 
nia plany okrętów i na życzenie wycieczkowi- 
czów można już rezerwować sobie odpowiednie 
miejsca w kabinach. 

Szczegółowych informacji udziela i zapisy 
przyjmuie światowe biuro podróży Wagons 
Lits Cook przy ul. Piotrkowskiej 64, od 9-ej ta- 
no do 9-ej wieczór. 


w niedzielę 
dn. 16 b. m. 


Lks baen: 11! 
w wspaniałym 
filmie p. t. 


Passepartouts, bilety 
wolnych wejść i kupo- 
ny ulgowe,bezwzgięd- 
nie nieważne. 
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Humor dla wszystkich 


W hotelu wybuchł w nocy pożar, Przeraże- 
ni goście wybiegli na korytarze w wielkim po- 
plochu, Gdy pożar szczęśliwie ugaszono, goście 
zebrali się w wielkim hallu i każdy począł opo. 


wiadać o swych wrażeniach, 


— Ja się wcale nie przeraziłem.. — opo- 


_ wiada jeden z młodzieńców biały jak płótno, — 


Absolutnie się nie przeraziłem.. Proszę sobie 
wyobrazić, że spokojnie zapaliłem sobie papie- 
Tosa.. tak., potem ubrałem się» zawiązałem 
więc 
jeszcze raz zawiązałem i dopiero wtedy wysze- 


krawat, wiązanie nie podobało mi się, 


dłem spokojnie na korytarz,» 


— Dobrze,, — przerywa mu inny gość, — 


Ale dlaczego pan w takim razie 
włożył? 


spodni nie 


+è 


| warczyka Í powiada: 


— Panie Samowarczyk,. Pan wybaczy, ale.. 
cży mogę.. czy pan mógłby.. chciałbym popro- 


sić 0, 


Samowarczyk domyśla się już o co chodzi 


_ 4 dopomaga młodzieńcowi: 
h — Dobrze, dobrze, młodzieńcze.. Zała- 
twione.,. 
j — Jakto? Naprawdę?.. Pan się tak odra- 
| zu zgadza?,, 
i — Tak!.. Zaraz zawołam Stefciunię,. 
.— Poco tu Słefciunia, pańska córka? — dzi 
wi się młody Koziołkiewicz. 
— Jakto?.. Przecie pan prosił przed chwilą 
| ajej rekel., 
| — O jej rękę!?,.. Kto prosił o jej rękę?!,. 
| Broń Bożel„ Ja chciałem pana tylko prosić 
o pożyczenie mi dziesięciu złotych(.,, 
— Co? Pan chciał u mnie pożyczyć dzie 
| sięć złotych?.. To świństwol.. Przecie ja pana, 
_ wcale nic znam! 


r$ 
Ferdek wraca późno od domu, 
— G05 tak długo robił na ulicy? -- pyta 
ojciec, J ; 
| — Jakiś człowiek zgubił dziesięciozłotówkę 
1a pomagałem mu szukać., — odpowiada synalek 
| — Nieu, On ją zialazł.. 

— No?., Ze skutkiem Pw, 


Młódy Koriolkiewicz przychodzi do Samo- 


R pew" PY 


wv TESTY os Nawi 
| EF a g E Til = W OOOO OO WO 
| alilo! Tu radjo?. | 
SOBOTA, dn 15 kwietnia 1933 r. 15.00—16.00. Muzyka ludowa w UE orkiestry aos, 

1100—11.45: Transmisja z Pragi Czeskiej mię: | Adama Stromberga i Władysława aczyńskiego - SF POLECA 
dzynarodowego obchodu organizowanego | 16.00—16.25: Program dla młodzieży: a) Radijo- | (> APTEKA 
przez Czerwony Krzyż, 4 tyś 5 ik dla młodzieży p. t. e P ea = z MAZOWIECKA 

| 11.50—11. 1 icz: na świecie'* w opracowaniu D. i u 
rj PAW eeg p Ek oj R b), Aleksander Janowski wygłosi pogawęd- | A < S DRA A  SKLEPINSKIEGO 

11.52—12.05: Sygnaf czasu z Warszawy, Hejnał „ t. „Gaik- s GP R a MAZOWIECKA 10 
z Krakowa, 16/25—16.45. Płyty gramofonowe. | Zay IL TELEFON 6214-42 

1205—1210: Odszytanie programu na dzień | 1645—17.00: Życzenia świąteczne dla Polonii za oazy ARTRETYZMIE 
bieżący. qopa wygłosi p, Marszałek Senatu Wła- SKLEROZIE 

2.10—13.20: Koncert z płyt gramofonowych. „-dysław Raczkiewicz Prezes Rady Organiza- DUSZNICY 

13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. ej Polaków z Zagranicy. WYCZERPANIU Koce 


13.25—15,25: Przerwa 

15.25—15.,35; Wiadomości wojskowo-strzeleckie 
— omówi red. J. I. Targ. 

15.35—16,00; Siłüclowisko dla. młodzieży ht 
„Chrystus Zwyciężca* podług legendy Zey- 
era w radjofonizacji Sorokowicza 

16.00—16.,40: Płyty gramofonowe, 

16,40—17.00: „Wielkanocne wierzenia i opowie- 
ścić — gł, dr. Kazimierz Zawistówicz. 

17.00—17.40 Płyty gramofonowe, 

17.40—17.55 Odczyt aktualny, 

17.55—18.00 Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. À 

1800—19.00: Rezurekcja z Katedry na Wawelu 
i dzwon Zygmunta (Tr. z Krakowa). 

19.00—19.15: „Na wasaknegui 

19.15—20,00: Słuchowisko „Jud 


asz“ podług Tet- 
majero. 


20.00—22.00: Koncert wieczorny. 

W przerwie; Wiadomości sportowe i Do- 
datek do Pras, Dz. Radj, 
22.05-—22,40: Utwory Chopina w wyk, Bolesta- 
wa Wojtowicza 
22,40—22.55: Felieton p. t „Od Halffy do Jeru- 
zalem'** — Kneblewekiego. 


23.00—23,30: Audycja dla członków _ Polskiej 
Fksepdycji Polarnej na Wyspie iedźwie- 
ziej. 

23.00-23.06: Tr, z Krakowa. 

23.07—23 13; Tr. ze Lwowa. 

23.14—23.18: Tr, z Warszawy Rodztna p. Cent: 
kiewicza. 

23.16—23.30: Tr, z Warszawy w imieniu P, R. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. .. 
17.25. MOSKWA (Dośw.). „Czterej de- 
spoci', opera Woli-Ferrari'ego. - Fr. 
z filii Teatru Wielkiego. 

20.00. WIEDEŃ. „Gondoliera", operet- 
ka Sullivana. : 

22.30. KOPENHAGA. Utwory. Chopina 
w wyk. prof. Turczyńskiego. 

22.30. BERLIN. „Parsifal“. op. Wagne- 
i" II). Tr. z Opery Państwo- 
wej. 


— 


NIEDZIELA, 16 kwietnia 1933 r. 
kosę A Transmisja Nabożeństwa z Pozma- 
11.57—12:05 Sygnał czasu -z „Warszawy, Hejnał 
z Krakow 
12.05—12.10 


a 

; Odczytanie programu na dzień Bić- 
acy. - 
12.10—15.00: Przerwa. 


lj 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 

Halina Rajecka, bezrobołna stenotypist- 

ka, pozbawiona środków do życia, posta- 
nowiła z rozpaczy utopić się, z 


którego znalazła chwilowy przytułek. 


posade, wychowawczyni u  4-letniej Reni 
Zbarskiejj a Paweł zostaje słynnym bok- 
serem. 

W Dembiankach, w pałacu hr. Zbara- 
skich mieszka dumna hr. Izabella Sławu- 
cka, odnosząca się wrogo do Haliny. Do 
pałacu przyjeżdża także kuzyn [Izabelli 
mlody Zbigniew Zbaraski, 

Podczas polowania Zbigniew i Izabella 
wspominaią w lesie przyjemne chwile spę- 
dzone na plaży w Dunard. 


. — Uwaga! — zawołała hrabianka— 
zwierz musiał już ruszyć! Z prawej flan 
ki słychać strzały! Zajmij natychmiast 
swoje stanowisko! Lada chwila pocznie 
walić na nas zwierzyna! 

p Młody myśliwy, skoczywszy kilka- 
| dziesiąt kroków w bok, odciągnął kurki 
u swej angielskiej dubeltówki. 

j Uwaga Sławuckiel okazała się słu- 
| szna, bo rzeczywiście z lasu zaczął się 
| sypać wystraszony zwierz. Najpierw 
 pomknął zamiatając ryżą kitą wrz”%so- 
wiska, lis, potem kilka zająców i płoch- 
liwa sarna, ażeby zniknąć w niedalekich 
| kaszczach. Minęło jeszcze kilka minut, 
gdy wtem zaszumiało, zafurczało i za- 
kłębiło się w niskiej sośninie i wypadła 

z niej sapiąc maciora. 


Zbigniew złożył się do strzału i dał 
ognia z obu luf dubeltówki. Trafiony 
zwierz pomknął *jeszcze kilkanaście kro 
ków, poczem przyklęknął, aż wreszcie 
zawalił się w zarośla: widocznie strzały 
mddane w lewą komorę, musiały być 
celne. 

Mnicisze powodzenie miała 
miast Sławucka: nic coby godne było 
naboju nie zjawiło się w linji jej ob- 
strzału. 


| 


„Pozwólcie nam żyć!..” * 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


Po wielu przejściach Halina otrzymuje! 


Strzelała wprawdzie mimochodem 


Ido starego lisa — lecz chybiła. Wytra- 


wny wyga podskoczył tylkó i rozpuśs 


Przeszkodził jej w tem szofer Paweł, u|ciwszy na wiatr wypłowiałą kitę, błys- 


kawicą przepadł w zaroślach. 

| Potem jeszcze wyszło na Izabelę 
ikilka dzikich królików — i na tem też 
(iak sądziła) skończył się pierwszy 
miot. 

Już na głos dalekiego rogu zwołują- 
cego myśliwych, miała zarzucić dubel- 
tówkę na ramię, gdy usłyszała charak= 
terystyczne sapanie i chrzęst łamanych 
gałązek. To walił wprost na nią wśpa- 
niały, potwornie wielki odyniec. 

Widocznie psy drażniły go mocno, 
ponieważ małe jego oczka krwawiły 
się dzikiem spojrzeniem, a mocne kły 
błyskały zabójczo. 

Piękna pani, nie tracąc zimnej krwi, 
złożyła się błyskawicznie i wystrzeliła 
dwukrotnie. Lecz widocznie kule odbiły 
się o twardą czaszkę lub też może tra- 
fiły w nie niebezpieczne miejsce, dość, 
że dzik kłapnął tylko straszliwemi szczę 
a i rzucił się na niefortunną amazon- 

ę... 

Izabella nie miała czasu nabić pow- 
tórnie broni. Zbladła. Chciała uskoczyć 
za gruby pień drzewa, lecz, jakby za- 
hypnotyzowana spojrzeniem rannego 
potwora, nie mogła ruszyć z miejsca. 

— Koniec! — pomyślała, przymyka- 
jąc oczy. 

Lecz w tei chwili huknęły prawi 
równocześnie dwa wystrzały: to Zbi= 
gniew, widząc niebezpieczeństwo, za- 
grażalące kuzynce, runął jej z pomocą i 
dwoma — znów na szczęście celnemi — 
kulami powalił straszliwego napastni- 
ka. Potem doskoczył do iego czarnego, 


nato- | drgającego ciała, ażeby (znając dobrze te — a równocześnie marzyła. 
(metody i twarde życie dzików) wrazić 
[mu kordelas w serce aż po samą ręko- 


jeść 


HO: 


BE Recital fortepianowy Bolesł, Kona. 
17,55—18.00: Odczytanie programu na dzień ná: 
t b 
18.00.18.20: Transmisja z Katowic meczu pił- 
karskiego Polska—Czechosłowacja. 
18.20—19.10: Płyty gramofonowe, 
19.10—19,25: Feljeton Ę: t. „Wiosna i i5 
wygł p. Helena: Buczyńska, 
19.25—19.50: Wesoła audycja ze Lwowa. 
19.50—20.40: Transmisja ze Lwowa: „Z piosenką 
przez Lwów", 
20.45: Transmisja z Medjolanu z Teatru „La 
Scala“ — opery „Aida“ — Verdiego. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.20. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 
14.30. STOCKHOLM. Koncert symfon. 
17.00. RZYM. Koncert symfoniczny. 
18.05. MONACHJUM. „Tannhäuser“ — 
opera Wagnera. Tr. z Teatru Naro- 


dowego. 
18.15. LANGENBERG. „Parsifal“, opera 
agnera. Tr. z Opery Kolońskiej. 
18.30. RYGA. „Faust, opera Gounoda. 
"Tr. z: Teatru: Narodowego. 
18.40. HILVERSUM. Koncert z udziałem 
| ` Stefana Frenkla. 
| 20:45. RZYM. „Toreador* — operetka 
-Carryl'a i Monckton'a. 
21.00. MEDIOLAN. „Aida“. opera Ver- 
|| diegó. Tr. ze Scali Medjolańskiej. 


PRZYWRACA ZADOWOLENIE „ ZYCIA 
Łódź: Apteka Bojarsk'sgo i Schatza 
> P 


rzejazd 19, , x 
OOOO 


KłuzŻunirin amies 


Dziś w nocy z soboty na niedzielę, dyżurują 
apteki: Sz, Jankielewicza (Stary Runek' 9), L 
Stóckla (Limanowsk'eżo 37), B. Głuchowskiegó 
[Narutowicza 6), SŁ Hamburga i S-ki (Główna 
50), L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Pio- ~ 
trowsikego (Pomorska 91). 

Jutro, w mocy z niedzieli na poniedziałek, 
dyżurują apteki: J Koprowskiego owómiejska 
15), S. lain w iaeiei 56), R 
bluma (Śródmiejska 21), M, Bartoszewskiego tui; 
Piotrkowska 95), J. Klupta (Kątna 54), L. Czyń: 
skiego (Rokicińska 53) CA 

W n z poniedziałku na wtorek dyżurują 
apteki: Sike E Leinwebra (Plac Wolności 

w. KO 


Sukc. J. Hartmana (Mfynarska 1), li 
ikego (Piotrkowska 127), A. Perelmana (Cegiel-. 
niana 32), J. Cymera (Wólczańska 37), Suke, F. 
Woójcickiego Nepiórkowskiego BL Ce 
Pozałem we wszystkie dni, apteki czynne eą 
normalnie od godziny 10-ej rano do 22-61. N Nato: 
miast apteki kasy chorych otwarte są w dniu 
dzisiejszym do godziny 17-ej, z tem jednakże, że 
wykonane zostaną wszystike recepty prz jęte 
przed godz, 17-tą, W daniu 16 bm. apteki 3i 
zamknięte, a w dniu 17 bm. wyznaczone będa 
specjalne dyżury. - 
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Znowu sensacyjne wykrycie podrabiaczy płynu „SIDÓL . 


pewien czas słyszy się o konfiskatach 

fakich$ talsyfikatów znanego płynu „Sidoł”. 
W ostatnich dniach jak donosi lwowski „Wiek 
Nowy” udało się wykryć we Lwowie pokątną 
fabryczkę falsyfikatów płynu do czyszczenia 
metali „Sidol*, prowadzoną przez niejakiego 
Dawida Selzera 1 mieszczącą się przy ulicy 
Rybięj 3. W czasie urządzonej obserwacji po- 
błicyjnej stwierdzono; że» z nielegalnej tei fa- 
'bryczki+ wywieziono pewną, ilość siałszowa- 
jeca produktu do sklopu przy ulicy Rutkow- 
skiego. krótkim Czasie fahryczkę, zlikwi- 
dówano; tó znaczy. iż cały: przetworzony. stó» 
war óraż wszystkie klisze są skonfiskoware 


Właśnie nadbiegła część obławy i 
strzeleckiej braci. Okrzykom i wiwa- 
tom na cześć Zbigniewa nie było koń- 

łca.. Ściskano mu ręce i winszowano 
| Sukcesu. Nawet stary Zbaraski chłodny 
'zażwyczaj i zrównoważony arystokra- 
ta z zadówoleniem klepnął syna po ra- 
mieniw'i pokręcił siwcgo wąsa... 

Wreszcie podeszła do młodzieńca 
i Izabella, ażeby podziękować za oca- 
lenie. 

— Wykazałeś dużo zimnej krwi i od 
wagi — gorąco uścisnęła go. 

Żbaraski machnął lekceważąco ręką. 

— To nic droga kużynko!... Widocz- 
nie i teraz odezwął się we mnie ata- 
wizm!.. iluż to Zbaraskich chadzało z 
oszczepem na żubry i niedźwiedzie! — 
Cieszę się tylko, że mogłem dać ci prób 
kę, że jednak ród Zbaraskich dystansu- 

je czasem hrabiów Sławuckich... 

 Tzebella nie czuła się dotknięta tym 
dyskretnym docinkiem. 1 aczkolwiek 
podczas następnych miotów nie służyło 
jej łowieckie szczęście, nie traciła do- 
brego humoru. 

Kiedy zaś po ukończeniu polowania, 
przy dźwięku strzeleckich rogów, na 
dziedzińcu przed pałacem dembiankow- 
skim porozkładano myśliwskie trofea, 
upolówane przez poszczególnych mv- 
śliwców, ona uśmiechnęła się skrycie. 

Bo i cóż znaczyły te kupy słerści i 
mięsa wobec jej łupu? Przecież ona u- 
polowała dziś w lesie zwierzynę naicen 
niejszą i najgodnieiszą... 

Młodego Zbigniewa Zbaraskiego!... 


ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY. 
Pręga na twarzy. 


Tego wieczora — jako na zakończe- 
nie polowania — miał się odbyć w dem- 
biankowskim pałacu wielki bal. 

Izabella Sławucka siedząc przed ol- 
brzymiem lustrem, kończyła swą tóale- 


Mimowoli, natrętnie prawie, powra- 
cał ku niej obraz kuzyna. 
' . Dotychczas miała do niego nieokre- 


| 


í leża w rękach policji. Policja jeszcze śledź ' 
za kiipcami, którzy są w posiadaniu części to- 
waru, żeby go całkowicie skonfiskówać prze” 
zaczęciem sprzedaży. Zaznaczyć należy, iż . 
wiele fabrykatów chemicznych próbowano % ` 
inny „sposób upodobnić do znanego i rózpów-- 
szechnionego płynu dò czyszczenia „Sidol'. 
nazywając je „Sidor“, Sibol, Sidis i £ p. 
Dlatego fabryka przetworów cheniicznyć:. 
„Sidol“ prosi P, T. Odsprzedawców i Konsi- 
mentów o baczne rwracanić wagi na ćha- 
rakterystyczne zięlońe opakowanie i zastrze: 
żoną nazwę „oidos AŚ 


ślone uczucie, teraz jednak stosunek: ten 
„wyjaśnił się. 

Rycerski czyn i odwaga Zbigniewa 
przekonały ostatecznej kapryśną pafinę. 

Zbaraski — nie ten w wytworny: 
fraku światówca i w kokieteryjnej ka- 
pielowci pyjamie sybaryty — lecz ten 
|śmiały i meski młodzieniec zainipono- 
, wał jej. N 

— Oto — pomyślała — stuprocento- 
wy mężczyzna, oto zódny mnie mąż! 

W myśli zesumowała inne jeszcze 
jego walory: piękne nazwisko, dobrą 
rasę a przedćwszystkiem ogromny miu” - 
jątek, jaki z czasem odziedziczy po òj 
cu. Na miarę zestawienia tezó bilańst. 
krystalizowało się jej postanowieńić: 
zdobyć Zbigniewa na męża. 

Nie sądziła, ażeby przyszło iej to ż 
wielką trudnością. Z akcentu jego słów 
wypowiedzianych w lesie zrozumiał». 
że serce młodzieńca nie jest dla nićj v 
bojętne. 

— Wszystko zależy teraz od iednc 
go mojego dobrego posunięcia- pomy 
ślała, wchodząc do rzęsiście oświetlo 
nych sałonów. 

Lekki szmer zachwytu obecnych 
przywitał jej wejście... 

Izabella wyglądała imponująco. Ró 
żowa, jedwabna suknia grała cieplym 
kolorem przy marmurowej bieli jej twa 
rzy i nieskazitelnei karnacji >rzepysz: 
nie toczonych ramion i obnażonych pie 
ców, a kosztówny sznur białych perc? 
stał się prawie Śnieżny przy hebato- 
Iwej brawurze jej włosów... 

A ona, przechodząc niby królov 
szpalerem zginających się w Kornej a: 

racji wyiraczonych mężczyzn: —- Q 
tmna, królewska i zwycięska pódesz 
wprost do bohatera dzisiejszego -dii 
Zbigniewa Zbaraskiego. 

Muzyka zagrała poloneza. | 

— Zatańczysz ze mną kuzynko? 
zapytał Zbigniew. 


(Dalszy ciag jutro). 
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STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 

Ela Robertson. piękna woltyżerka | Rex 
słynny akrobata, przygotowuja się w wo- 
zie cyrkowym do występu. Oboje są o- 
gromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma się od- 
być ich ślub. 

W pięknei woltyżerce kocha się skry- 
cie klown Friko oraz pewien stały bywa- 
lec cyrku. którego nazywają „młodzieńcem 
ze szramą”. i 

Po wystepie Efi, na arene wpadł lek- 
kim. sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na „OEG AIR kopia cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu. wśród ogól- 
mego przerążenią, ORA 4 a- 

Zabierają go do szpstala, gdzie akrobata 
traci obydwie ręce... 

Młodzieniec „ze szramą* syn za 
lśgckiego. Edmund Stanieck, odwiedza z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przękonywuje go o ewej' miłości, 
NE kilku tygodniach Rex podniósł się z 

a: j 


Friko nasuwa mu podejrzenie, że nie był 
to nieszczęśliwy wypadek, lecz upłanowana 
zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przypowi- 
ma eobie, że mah fatalnego wieczoru przy 
Lig” res Jonny. tóry raz już był karany za 


zież. -. 7 

Po kifku- tygodniach Rex wrócił do cyr- 

ku, Czuł się jednak 'źle wśród. kolegów. 
ł wrażenie, *że jest - niepotrzebny, 

'Ela ogramnie cierpiała z powodu ułom- 
ności jej. ukochanego, ale panowała nad so- 
bą jak mogla, by Rex me nie poznał ani z 
fei twarzy. ani z jei słów | czynów. Kochała 
| dloni bg z nit pidon ale czuła je- 

cześnie nieprzeżwyciężiny wstręt gdy 
próbował się tulić do niej, chcąc ią objąć 
nazbyt krótkiem pustemi rękawami... ` || 

Rex sam nie miał śmiałości wszcząć roz- 
mowy w spraiwe ślubu, przeto Ela ga wy- 
ręczyła i wyznaczyła nowy termin ich ślu- 
bu. Rex był ogromnie uradowany. 

Staniecki namawia ja, by zrezygnowała z 
Rexa. lecz. Ela nie chce o. tem słyszeć, 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego przyjaciólka. Rega Szybska, 
córka bozatego przemysłowca Czyni ona 
mu wyrzuty, że nawiązuje znajomości Z 
„cytkówką*.,, 0,00 «A BRĘLUOJ 42 


Rex sam rezrdnuja 2 połlubieną Fi i za 


namową, Stanięckiego „.cichaczęm „wymyka 
się z cyrku. Staniecki miał mu zapewnić 
posadę, o czem nikt nie wie! ja 
Po ucieczce Rexa Staniécki namawia 
Ele: aby opuściła cyrk. , "soes > 
Ela e dlugich namowach przenosi się z 
cyrku do 'pałucu Stanieckiego, gdzie rozpo- 
czyna się dla mej nowe życie. 
Ojciec namawn. Edmunda, aby zerwał 
s cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż lo mu jest potrzebne do jego interesów. 
Ela czekała cierpliwie. sądząc, że. zo- 
stanie wkrótce żoną Stanieckiego. , 
Pewnego wieczoru, gdy siedziała w sa- 
łoniku z książku na kolanach, lokaj zamel- 
dował przybycie jakiejś pani. 
Ela kazała ją wprowadzić do salonu. ` 
Była to-Rega Szybska. która: uprzedziła 
Ele. że Stamecki z nią sie żeni i wyznała ją 
na poddasze. Edmund po przyjeździe po- 
twierdził tę smutną: dla: Eli wiadomość. > 
- Ela skomunikowała się z cyrkiem, chcąc 


doń. powrócić, «+ «+ — | 
Tymczasem Staniecki zajęty. był inneni 


sprawami. 


Edmund Staniecki nafeżał, do komitetu] 


honorowego,  urządzającega „wielki „konkurs 
piękności ma całą Polskę. Na konkursie: tym 
miała być wybrana Królowa Piękności, dla 
której różne : towarzystwa przeznączyły 
łączną nagrode w sumię 50.000 złotych. 
Rega. Szybska stara się o uzyskanie 
pierwszej nagrody na konkursie piękności. 
uliczny fotograf: wysyła za 4 adm de 
zakładu fotograf'cznego „Aida“ fotografię 
Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
konane zostało w czasie, żdy Ela po opu- 
szczemiu pałacu błąkała się po ulicach sto- 


licy. : 

x Walizki swe zawiozła do taniego hotelu 

Tego samego dnia Ela została areszto- 
towana. W komisarjacie dowiaduje się 
swemu wielkiemu przerażeniu, że wb'egtej 
nocy Edmund Staniecki został zamordowa- 
wy i znalcziono przy nim jej eztylet. 

Pozatem w walizce jej znaleziono po- 
krwawione rękawice. Władze śledcze prze- 
słuchują Elę: 2 

— Wiec.. nie przyznaje się pani do za- 
mordowania pana Edmunda Stanieckiego? 
— pyta sędzia śledczy. i 

— Niel.. Ja go nie zabiłami... Nie potra- 
Hłabym zabić człowieka! - 

— A w iaki. sposób wytłumaczy pani 
obecność pani. sztyletu w pokoju zamordo- 
wanego?... 1 dd y 

Ela ponownie wzruszyła ramionami. 

— Nie wiem!.. To są dla mnie rzeczy 
niewytłumaczone... jady. 


— Tttttak.. — mruknął prokurator. ! 
Niewytłumaczone, a jednak jasne.. Szty: 
let i rękawiczki, to poszlaki aż nazbyt 
wymowne... Niepotrzebnie pani wypiera | 
się swej winy:..- 

— Więc panowie uważają, że ja go 
zamordowałam?! — 


Ela. — 


a 1 
zaws.ała 


ERY OE A 


SENSACYJN 


tciągnęły wozy cyrkowe. 


Ale to jest potwornel... Dlaczego miała- 


bym go zabić?... 

— Chociażby przez zemstę... — od- 
parł prokurator. 

— Przez zemstę?.., Nie potrafię mścić 
się w ten sposóbl.... Panowie posądzacie 
mnie o czyn, którego nie popełniłabym 
nigdy w życiu... Nigdy rąk moich nie 
splamiła krew! 

— No, to się jeszcze zobaczy... Ra- 
dzimy przyznać się odrazu... Zbyt wiele 
poszlak przemawia przeciwko pani... 
Ale ja jestem niewinnal 

— To się dopiero okaże w sądzie... 

— Nie macie prawa mnie areszto- 
waćl... $ 

Prokurator dał znak ręką. Policjanci 
wyprowadzili Elę z pokoju. 

Zabrano ją do więzienia. 

W tym czasie, gdy policjanci odwo- 
zili Elę karetką do więzienia, a Rega 
Szybska triumfowała, że rywalka jej zo- 
stała wreszcie nazawsze już uniesżko- 
dliwiona, drogą wiodącą do Warszawy, 


W pierwszym wozie 
Friko, opierając głowę o plecy Guliwe- 
rā: — 
|, — Jak myślisz, stary — zwrócił się 
klown do dyrektora— kiedy już będzie- 
my w tej Warszawie?... 

— Za:dwa dni napewno... - Fot 

—A czy zareklamowałeś już naszą 
budę w stolicy?... N 

— Jeszcze nie... 
pozwolenia, będę musiał czynić starania 
na miejscu... Plac na Pradze zajęty przez 
„Luna-Park”.. Musimy się wystarać o 
mne locum... Już sobie jakoś poradzimy. 
'$pieszno ci do, tej. „Warszawy,+co..« 


drzemał klowa 


Nie chcą nam dać 


— A pewnie... — odparł klown, wzdy 


chając ciężko, — Chciałbym już zoba: 
| zda: nasa i hrabina, 


| Elę::„Wysią 
A wdzi 
ł Í 
É 
K . 
dudka 
strychnie... 
teraz wszelkie” konsekwencje ponosić... 


czyć, Dieii W 
Pomyśl, stary, mieszka w pra 
pałacu... <w) 

— Cóż z tego, kiedy ten łobuz nie 


chce się z nią żenić... 


wym 


— Żechce, bądź spokojny... Już ja z 
nim dokumentnie pogadam... . Kości mu 
połamię, jeżeli mi ją na du wy- 

Zabrał ją z cyrku, to musi 
A czy to taka'wielka kara boska wziąć 


Elę za żonę?.. Rany boskiel.. Jabym 


.| bez żadnego przymusu już się zgodził... 


Guliwer roześmiał się głośno. - 

— Dawno już się nią opiekowałeś... 
'A szkodaby jej było... Dobra - -przecie 
dziewczyna... Nikogo skrzywdzić nie 
potrafi... Przed nikim się nie pożali... — 
Zawsze wesoła i uśmiechnięta... Grzech 
byłby wielki, gdyby jej źle było na tym 
świecie... A co z Rexem? 

— Licho go tam wie!... 


Wpakował 


go gdzieś na robotyl... Rex pewnie myśli 


że Ela już jest panią Słaniecką|... Gdy- 
by się o tem dowiedział, nana 
napewno do Warszawy, żeby porząde 


zrobić... 


Od kilku dni jechali już tak do sto- 


i licy. Ostatnie niepogody wygnały ich z 
małych miasteczek. 
zukali szczęścia w stolicy. Ale i 

tam napotykali trudności. 

Guliwer nie żalił się na swój los. — 
Przywykł już do tej wiecznej fułaczki. 

Zamiast mięsa, jadali tylko kartofle, 
ale póki starczyło jeszcze na kartofle i 
pa paszę dla koni, dyrektor się nie 
martwił... 

Po dwuch dniach przekroczyli wresz- 
cie rogatki miejskie. Zainstalowali się 


narazie kątem przy „Luna-Parku'. Było 


tam jeszcze dość miejsca, by ustawić na- 
miot cyrkowy: A. 

Guliwer przeprowadził pertraktacje 
z właścicielami „wesołego miasteczka” 
i stanęło wkońcu na tem, że cyrk włą- 
czony zostanie do imprez  uinaparko- 
wych. i . à 
Guliwer był zadowolony, albowiem 
Luna-Park“ cieszył się wielkiem powo 
dzeniem. 

sZaraz po przyjeździe do Warszawy, 
a było to nad ranem — Friko wybrał 
lsię na poszukiwania Eli. Ubrał się ele- 
| gancko, włożył wyszarzały melonik, la- 


-f starannie, 


ł sie dziw S EWJSDO.NWNY. piz 
|. -Friko myślał, że to taki 
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A POWIESC WSPOŁCZESNA. 


kierki i wygnieciony garnitur, ogolił się 
przyczesał gładko włosy i 
poszedł, 

Adres znał bo przecie pisał do niej. 
Przechodząc obok kwiaciarni, kupił kil- 
ka goździków.: 

Jiekaw był, jak też go przyjmie?.... 

W Alei Róż, musiał już wypytywać 
przechodniów, gdzie tu wznosi się pałac 
Stanieckiego.. Nie każdy wiedział... 

Dopiero jakiś młodzieniec z teczką, 
wyjaśnił mu: 

— Trzeci pałac z lewej strony... 

Ze słów tych wynikało, że pałac Sta- 
nieckiego był blisko — trzeci dom z le- 
wej strony — ale Friko przekonał się, 
że w dzielnicy magnatów, przestrzeń 
inaczej się oblicza. 

Za pierwszym pałacem ciągnęły się 
nieskończone ogrody. — Parkan biegł 
przez całą ulicę, Za drugim pałacem zno 
wu ogrody, budynki gospodarskie... 

Wreszcie dopiero na trzecim rogu, 
Friko zatrzymał się przed właściwą bu- 
dowlą. © 

Nacisnął dzwonek. — Otworzył mu 
odźwierny. Friko ukrył sprytnie kwiaty. 

— Do kogó?... 

— Do... — nie wiedział jak powie- 
dzieć, — Do pani Eli Robertson... 

` — Do kogo?... Robertson?.... Takiej 
tu niema... _ 

Z rę to pałac pana Stanieckiego?.. 

z; ga Ta t, 

— No, to ta pani co to przyjechała... 

Odżźwierny zmierzył go nieufnem spoj- 
rzeniem. 

— Jaka pani?,. Ta, co w więzieniu 


Uśmiechnął się” więc 'dla przyzwoitości 
1„odpazł: „r w Way l 

— Nie.. dobry kawat.. Do tej pani, 
która z panem Stanieckim przyjechała... 

— No, właśnie... Ta pani w więzie- 
niu siedzi... e 

Friko jeszcze nie zrozumiał. 

— Nie pleć pan głupstw... — odparł. 
Poproś pan pana Stanieckiego... 
= Starszego pana niema... 

— Kiedy ja młodego proszę... 

'— Młody już nie żyje... 

— Jakto?... Umarł?... 

— Zamordowany został... Tu, w pa- 
łacu.. I ta właśnie go zamordowała... 
Ta cyrkówka... 

Goździki padły na ziemię. Jak czer- 
'wone krople krwi, z serca błazeńskiego 
wyciśnięte, zbluzgały mozajkową po- 
sadzkę chłodnej sieni... 

'— Co pan powiedział?.. Cyrkówka. 
Panie... to przecie nie- 


¥ 


j zamordowała... 
"możliwe :... . 
+>— Wszyscy tak mówią, a jednak ktoś 
(zamordować musiał, tak?.. Może pan?.. 
Więc kto?.. Sam sobie sztyletu pod że- 
bra nie wpakował... A czyj był sztylet?.. 


Rozdział 


żart, — 


GH. 


Napisał JAN BILEWICZ. 


Gil 
SA OA S D PA DA ED AR MA A M GM M ZA RA 
Jej.. A skąd się wzięły krwią zawala- 
ne rękawice w jej walizie?... Hę?... Coś 
w tem być musi... 

Friko jeszcze nie może ogarnąć 
wszystkiego myślą. Drży cały. Denerwu 
je go spokojna gęba odźwiernego. 

Jak on obojętnie mówi o winie Elil... 
Jakgdyby był przytem!... 

1 Czy to możliwe, żeby Ela zamordo- 
wała?.. Nie, Friko w to nie wierzył... 

Coś trzeba zrobić.. Nie można jej 
przecie tak zostawić. 

— A gdzie ona jest?.. — pyta klown. 

Odźwierny ma dość już tego gadania 
Chce zamknąć drzwi. 

Nie wiem. W więzieniu. [dź pan 
do policji... 

| zamknął drzwi, Friko znalazł się 
na ulicy. Zapomniał nawet podnieść 
goździki. Zostały wewnątrz na zimnej 
mozajce. Zapomniał nawet włożyć spo- 
wrotem kapelusz. Stał z melonikiem w 
ręku i jeszcze drżały mu nogi... l 

Więc dokąd pójść?.. Do komisarja- 
tu... — Poszedł. Zwrócił się do dyżurne- 
go przodownika: 

— Chciałbym się zobaczyć z uwię- 
zioną panią Elą Robertson... 

— Cóż to za jedna?.. Nie znamy ta- 
kiej?.. U nas niema żadnej Robertsonl.. 
— Ale w więzieniu jest podobno... 

— To czego pan chce od nas?... — 
Zwróć się pan do prokuratury... Jak pań 
prokurator da zezwolenie, to pan się z 
nią zobaczy... z 

Poszedt do prokuratury. Czekał dwie 
godziny Wreszcie oświadczono mu, że 
pan prokurator już nie przyjmie nikogo, 
bo ma ważne sprawy. Nie chciano mu 
również powiedzieć, w jakiem więzieniu 
przebywa Ela. 


śniadaniu, a wrócił po czwartej. Na pla- 
cu ustawiono już budę. Brać cyrkowa 
cieszyła się, że dzień nie prze ie, że 
wieczorem odbędzie się przedstawienie. 

Wesoty nastrój ustąpił miejsca żalom 
í zawodzeniom, gdy Friko opowiedział 
cyrkowcow o aresztowaniu Eli. Nara- 
dzano się długo co robić. Jak tu ubła- 
śać pana prokuratora, żeby pozwolił 
prayreimniei zobaczyć się z Elą. 

nej rady nie było — trza było cze- 
kąć do następnego dnia... 

Premiera przeszła blado... Nikt nie 
miał głowy do występów. Każdy myślał 
o nieszczęsnej doli woltyżerki. Najbar- 
dziej był jednak zmartwiony Friko. 

Następnego dnia, z samego raná, 
udał się dc prokuratora. Został przyjęty 
Ale nic nie wskórał. Prokurator odmó- 
wił zezwolenia na widzenie. — Dopóki 
śledztwo nie będzie całkowicie zakoń- 
czone, nikt nie może z uwięzioną foz- 
mawiać... 

Nic nie pomogło... Friko nie ujrzał 
Eli, siedzącej za kratami... 


piętnasty 


„diss Połomia". 


Minęło kilka dni. Eli nie wypuszczo- 
rż więzienia. Śledztwo było jeszcze w 
toku. 

Friko codziennie przychodził do pro- 
kuratury, łecz'za każdym razem słyszał 
tę samą odpowiedź: 

Mus: pan jeszcze zaczekać... — 
Przyjdź pan jutro. 

lown przychodził następnego dnia 
i znowu kazano mu czekać. 

Tymczasem Ela przelewała w wię- 
zieniu gotzkie "łzy. — A w ciasnej, 
mrocznej celi więziennej, był dla niej 
męką nie do zniesienia. Codziennie ją 
przesłuchiwano, codziennie wypytywane 

Fo inne szczegóły. 

Ela w żaden sposób nie mogła wy- 
| PROSCZYĆ w.jaki sposób jej sztyletem 
zamordowany zastał Staniecki, ani też 
jakiemi drogami rękawice ze śladami 
krwi dotarły do jej walizy. 

Dopóki jednak te sprawy nie były 


wyjaśnione, władze śledcze nie mogły 
wypuścić jej z więzienia. > 

W międzyczasie zbliżał się dzień roz- 
strzygnięcia wielkiego konkursu pięk- 
rości. Rega Szybska, mimo śmierci na- 
rzeczonego, interesowała się ogromnnie 
wynikiem tego konkursu. Nie zależało 
jej na nagrodzie pieniężnej, lecz na sła- 
wie. 
Ta ambitna kobieta, chciała, aby fo- 
tografje jej ukazywały się we wszystkich 
pismach, aby o niej mówiono, aby za- 
chwycano się jej urodą. 

Bogaty papa nie żałował forsy, by 
zadośćuczynić kapryśnym zachciankom 
córki. Cały sąd konkursowy był już pra 
twie. przekupiony. W tranzakcji tej po- 


szawski, ciemna kreatura, podejmująca 
się wszystkiego za pieniądze. 


(Dalszy ciąg jutro). 


AA nn 


| 
Friko wrócił na Pragę smutny i zas 
troskany. Wyszedł wcześnie, zaraz pó 


średniczył Zdziś Lewański, lowelas war- 
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Dr. Jan Polak = Po 24 godzinach 


ul. NAWROT Nr oddaje garderobę i bieliznę 
Tel. 164-21. kompletnie wykończomą 


kaka a mima" sz||  POŚPIESZM, PAROWO-ELERTRYCZNA 


Er: Chenizna Pralnia | Fartiamia 


„Błyskawica: j. 1s. oi. 
Centrala — Ogrodowa 9 
Filja— Piotrkowska 44 
CENY NAJNIŻSZE. 


Dr. 


S. Kantor 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 
RYCZNYCH i MOCZOPŁCJOWYCH 
przeprowadził się na ul. 
PIOTRKOWSKA 90 
Telefon 129.45. 
przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz, 
DY. niedziele j święta od 8—2. 


. MED. 


Mikiki Bornstein 


AKUSZERJA | CHOROBY KOBIĘCE 
Ul. RZGOWSKA 5 (wejście z Sieradz- 
kiej 1). Tel. 191-08. 


NIC NIE ZASTĄPI 


nOLLA* 
produkowanych na pod- 
stawie zgłoszonego w 
RAmeryce do patentu 


sposobu. wytwarzania, 


„Ńr. 1225" 


W. BALICKA 


I. Piotrkowska 200 
róg Pustej 
Nr. tel. 194-03, 
Choroby skórne i weneryczne Przyjmuie od 15—19-ej 


maątyzm) 
Godziny przyięć 6--7. 


„LIQBNISZOWA 


CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 
przyjmiuje od 5—6 i 7—8 w. 
ŚRÓDMIEJSKA 12, tel 126-87. 


pi przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 
"= MORDY Rd gad ABC, ieo, SH. Uwaga: Reperacje krawieckie na miejscu. od I do 3 i od 7 do A-ej Dr. MED, 
qe sm. Lewilfe 
STARSZY FELCZER = Z powodu najnowszych modell MI RAGO‘ DOKTÓR + F 
S. Suszkiewicziukwioacu 50 taniej ” AUSZER OUNOUR 
z 11 LISTOPADA 18 ż być 2 a Narutowicza 4 WA h UNDWSKI przeprowadził się na ul, 
Tel. 155-48, ED p tylko u front, I pa tel. 241-73 ag Sienkiewicza 6 


przyjmuje od 8-ej do 12-ej u. 00006000000000000000000060%0:000000009000000 0000000] Piotrkowska 70, tel. 181-88. 


i od. 18 do: 20. i Telefon 137-285 
MAA anihila VANIS lipa san „Jekar-| , PLA pyte CHOROBY” Pada IBC A> “przyjmuje od godz. 7—9 wiecz. +, 
skie po cenach umiarkowanych, uspó- - 
kaja bóle przy kam. żółciowych bez Sołowiejczyk H RÓ j A J di oda i SCEE ET E 
narkotyków, zawsze świeże pijawki. A dętnyjn RO E |doż! 561 LEKARZ - DENTYSTA 
NNi a n Specjalista chorób wenerycz- Narut 9, Tel. 128-98 i od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę 
GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ. Er GA Ćhóróby: e moczopłciowe| __ i święta ad 10—1. 
p i skórne, e 
Dr. © ł a ka Po kowka 99, ttl, 144-92. -aim Przyjmuje „0d £ 8—10 „rano i 5—8 po poł. UWE WŁOJY JG: od 3—?7 po pol. 
NAWROT Nr. cada Elas ORZEKA daw i ze. mad: BDjofrkoewska 54 


Tel. 164-21. 
prąd wysokłego napięcia I frekwencji, 
radium, lampa Hellum, DIATERMJA 
lampa kwarcowa. promienie pozaczer: 
wone (cieplne) galwanizacja, farady- 
zacja, masaże asąże i t d t d. 


JE telef. 121-23 


H. Klaczkowalń. Feldman 


położnictwo i choroby kobiece AKUSZER- -GINEKOLOG 
Piotrkowska 99, |Zawadzka 10. Tel. 155-77 


ZŁOTO, BIŻUTER JE, kwity lom- 
bardowę kupuje i płaci naiwyż- 
sze ceny Zakład Jubilerski I. Fi- 
ialko, Piotrkowska 7. 


DZINY 9—1. 9—1. 


tel. 213-66 przyjmuje 9—12 i od 3—6 po poł. : ua 
przyjmuje codziennie od 10—12 ed MEBLE, pokój stołowy i sypialnia 
I U RWIEWIN i 5—8 wiecz. Dr. med: okazyjnie do sprzedania, Gdańska 43, 


m. 10 4 


DO SPRZEDANIA nawóz koński, — 
Jasna 4. 


zzp Druciane ogrodzenia |2 MAGLE w dobrym stanie do sprze- 
4 plecionki i tkaniny pojdania zaraz z powodu wyjazdu. Wia- 
bardzo zredukowanych|domość. Zachodnia 32. 
cenach poleca firma 
Rudoif Jung, Łódź] NA WYPŁATY urzędnikom RUY 
Wólczańska 151, |Eleganckie damskie płaszcze, męskie 
Rok założenia ISg4. |Plaszcze i ubrania, białe, płócienne 
w nara | PIASZCZE, najmodniejsze wełniane dam 
Doktór skie į męskie towary. biały towar, 


„  |swetry, obuwie. bielizna, firanki, ka- 
H. Szumache 


choroby skórne, weneryczne, włosów 
moczopłciowe, kosmetyka lekarska, 


NA KA ERADAN. OEGE s 

maa M. ZEJICKI| EEEE 
Łódź, Zamenhofa 6 L. NITECKI 

przyjmie od godz. 9—10 rano 4 od chor. kobiece i akuszerja ZZ 


6—8 wiecz., w niedziele od 11—12, SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- Główna 41; tel. 237-69. 


RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH Przyjmuje 1—2 i 4—8 i 4—8 wiecz. 
DOKTÓR «2 INAWROT 32. Tel, 213-18|— 


przyjmuje do 9 rano I od 4— ô Rg 
H Wołkowyski wieczór, w niedz. | święta od 9—12 Dr. J. NADEL! 
© Epa E ZN (PST 1 OWC YJA 


tel. 128-097, 
Cegielniana Ne 4 |j; Dorofa LEWY a'uszer; aimekoloa 


telefon 216-90. 


ny. obrusy, poleca Leon Rubaszkin 


dził się na Kilińskiego 44. RY 
Specjalista chorób wenerycznychh CHOROBY PŁUC PEARES - — 
STmoczopiciouyen I akórnych | CHO zen) ANDRZEJA 4 | Choroby skórne [MOTOCYKLE mapene, ję: 
Tenzi 5 TELEFON 2 228-92 weneryczne pisz we firmie Leon Leszczyński, Łódź 
W NIEDZIELE 1 ŚWIETA OB Gòj: Piotrkowska 124 AA |Plotrkowska 56, tel. 148-62Postowika 173. tal. 23.6 Niskie 
Doktór przyjmuje od 5—7. Dr. MED. ceny. — Dogodne warunki, Kupna maz 


Przyjmuje od 1 1 pół-4; od 6—9 wiecziszy używanych — zamiana. 14.5 


— JEZYKA polskiego, korespordencii i: 
rachunkowości szybko i gruntownie 
wyucza rutynowany nauczyciel. Star- 
szych i zapóźnionych Specialną skró- 
cona metodą. Wólczańska 29- m. '1, 
front, parter. 


pamen ADOM AWYKS AK. "Aa TE 
każ eony szydełkowaria, haftów 
ręcznych i maszynowych, weneckiej 
ZASTARZAŁE, różne KASZLE, ARA roboty Filet, praca zapewniona. Zgićr- 
WILEJNE CHOROBY PŁUCNE sajska Nr, 16, Kaufmanowa u p. Maiero- 


B E 4 M A N D HELLER M. Glazer w niedziele i świeta od 10—1-ej. 
Specjalista chorób wenerycz. r. 
ESAR. R RRO OTA Sek choroby skórne, weneryczne |CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE À 6 | M Y 


CEGIELNIANA Ne 15 EAE vrh ie ha igea ul. przeprowadził się na ul. 
sa 149-07 Zachodnia 64, tl. 185-49 
Przyjmuje 0d ESTE. od "28 Traugutta 8 Teletoa 17303 przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz, 


w niedziele 1 Święta od 9L  |przyjmaje od E11 rano i od po pol [w niedziele i Święta od 10—12 wpol, 


Dr. med. TW | pens pr: aans ULECZALNE POWIDŁAMI ZIOŁO-|wic LT , $ 
z cp Śp WEMI od 1902 r. 3000 listów po-koweku Nr jg sf dawniej „Piotr 
FI. Lubiczh TAUBENKAUS-QTZY ZUUYdR i arena myrorna wa Rawa 
miejscu, opis leczenia na ądanie|WYPOŻYCZALNIA toalet falowych. 
horób skórnych, wene-| °" AKUSZER - GINEKOLOG  |bezpłatny. ST. ŚLIWAŃSKI, IRE „wieczorowych oraz ślubnych. Ceny 
O a I moczopiciowych CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA przeprowadził się na ul. Brzezińska 33. __B—2]|konkurencyine R. Pastawelska. ulita 
"Cegielniana Ne 7 Z ierska 11 Żeromskiego 39 ZA TRAFNE przepowiednie dużo po gjzegielniana 28. | ||| |||. 
telefon 141-32 g 3 Zielony Rynek) dziękowań i uznanie zdobyła stynna | WYPOŻYCZALNIA toalet balowych o- 

tel. 115-27 


Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w tel, 246-09. chiromantka z Galicji, obecnie Piotr-|raz ślubnych, Floryda, Piotrkowska 


niedziele i święta od 9—11 Przyim. od 4—8 w. 30-21 przyjmuje od 5—8 wiecz.  'kowska 223, m. 19. 163, lewa Of. 11 piętro. 
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Amerykańscy lekkoatleci w Polsce Przed mistrzostwami Polski w boksie 


KZ 


JA CELA). 


Perirałcta af || 
ma dobrej drodze © 


Czołowi lekkoatleci amerykańscy, 
wśród których znajduje się kilku zwy- 
cięzców olimpijskich, przybywają w lip 
cu do Europy. 


Amerykanie startować będą w Sztok- 
holmie, 

O sprowadzenie tych zawodników 
ubiegają się również czołowe kluby 
lekkoatletyczne w Polsce, jak AZS war 
szawski, AZS poznański oraz Pogoń ka- 
towicka. | 

Sprawą tą zajął się ostatnio Zarząd 
PZLA, który wezwał powyższe kluby 
do porozumienia się. Ze swej strony Za* 
rząd PZLA uważa, że najlepiej byłoby 
RANEK a i i A EET TZW, 


Kalendarzyk sporfowy 


na Swięta Wielkanocne. 


Podczas świąt Wielkiejnocy, t. į w 
niedzielę 1 poniedziałek, odbędą się w 
Łodzi następujące imprezy sportowe: 

NIEDZIELA: 

Piłka nożna: Boisko DOK godz. 16 
— mecz o mistrzostwo klasy A: Hukc- 
ai — ŁTSG, poprzedzony przedrne- 
czem rezerw. 

Motocyklizm: W lokalu przy ulicy 
Piotrkowskiej 115 — otwarcie sezonu 
motocyklowego ŻKM-u. 

PONIEDZIAŁEK: 

Piłka nożna: Boisko DOK o godz. 11 
— mecz o mistrzostwo klasy A: Tury- 
ści — Strz. KI. Sp., poprzedzony przed- 
meczem rezerw. Boisko ŁKS-u przy 
Al. Unii, o godz. 16-6j — mecz towa- 
rzyski: S liga) — Warta (Poznań), 
poprzedzony: przedmeczemx g — 
Makkabi IL. i ES Il 

Gry sportowe: Na sali przy 1licy 
Nowo-Targowej 24, od godz. S-ef — 
dalszy ciąg spotkań w siatkówkę męs- 
ką i żeńską o mistrzostwo klasy B. 


ŁTSG.—Hakoah 
i ŁKS. — Turyści 


grać będą w Łodzi w dniu PZPN 


Na ostatniem posiedzeniu Wydziału 
Gier i Dyscypliny PZPN-u ustalony zo- 
stał program „dnia PZPN“ (7 maja) w 
ważniełszych okręgach. 

W Katowicach odbędzie się mecz 
reprezentacyj ligowych Północ—Potu- 
dnie, w Łodzi w sobotę, 6 maja: mecz 
Hakoah — ŁTSG, w niedzielę, 7. maja 
ŁKS — Turyśc. w Krakowie — Kra- 
ków — ląsk, w Warszawie w sobotę, 
spotkanie Gwiazda — Makkabi a w nie- 
dzielę Legja — Polonia. 

„m „mL 


Jak się dowiadujemy, Zarząd WOZB 
postanowił złożyć wniosek na walne 
zebranie najwyższej magistratury bok- 
serskiej by głosowanie w czasie walk 
bokserskich odbywało się jawnie. 


sprowadzić ekspedycię amerykańską do 
Polski między 30 lipca a 10 sierpnia do 
Poznania. 

* Szwedzi, którzy godzą się na odstą* 
pienie Polsce gości amerykańskich na 
jeden występ, warunkują to jednak, by 
w zawodach sztokholmskich, które od- 
będą się w dniach 21—23 lipca brali 
udział również zawodnicy polscy Kuso- 
ciński, Heljasz, Turczyk lub Pławczyk. 


kbuusocińskci wyjaśnia? 


Ostatnio ukazały się pogłoski, że re- 
dakcję naczelną „Kurjera Sportowego” 
objął mistrz olimpijski, Janusz Kusociń- 
ski. Sprawa ta mogła być zakwestjono- 
wana przez władze sportowe ze wzglę- 
du na obowiązujące przepisy statutu 
amatora, nie pozwalające na reklamę 
zawodników. 

W. związku z powyższem, Janusz Ku- 
sociński nadesłał do PZLA. wyjaśnienie, 
w którem stwierdza, że objął wprawdzie 
stanowisko redaktora wspomnianego pis 
ma, ale wydawcom nie zezwolił na żad- 


Zawodowy bokser polski, Kantor, 
który przed paru tygodniami powrócił z 
Francji, gdzie trenował u menażera 
Szydły, postanowił zostać w Warszawie 
do następnej zimy, a przez ten czas bę- 
dzie trenować polskich pięściarzy. 

Kursy, któremi kierować będzie Kan 
tor, otwarte są dla wszystkich, zarów= 
no dla początkujących, jak i zaawanso- 
wanych, 0-03 7. 

_ ws 

W skła tą bieżącym parę drużyn 
austrjackich bawiło zagranicą, rozgry- 
wając szereg meczów piłkarskich. 

Naogół  austrjakom nie wiodło się. 
Ligowy W.A.C. przegrał w Pradze do 
Sparty w stosunku 1:6 (0:2). Jest to po- 
rażka wręcz katastrofalna. 

IW Nicei wiedeński Hakoah pokona- 
ny został przez drużynę miejscowego 
klubu gimnastycznego 2:4 (1:2) W Dü- 
seldorfie — Rapid zaledwie  zremiso- 
wał z miejscowym KS. Fortuna 2:2 (1:2). 


Wreszcie w  Saarbriicken jedyne 
zwycięstwo dla austrjaków wywalczy- 
ła Admira, bijąc miejscową reprezenta- 
cję w stosunku 3:1 (1:1) 

*ę 
timi 
„ Piętnastorundową walkę o tytul 
mistrza świata w wadze ciężkiej stoczą 
definitywnie w dniu 29 czerwca w New 
Yorku obecny mistrz, amerykanin Shar 
key i olbrzym włoski Carnera. 
gf budzi olbrzymie zainteresowa- 
nie. m 

Wielki wyścig automobilowy po uli- 

cach Monte Carlo, rozegrany corocznie 


INNI [I 


PRZEJAZD 2 


mmm 


oną PA Film ilustr, przeżycia młodej arystokr. austrjackiej. — Nad progr. TUMA 
M5 © Passepąrt. i bil. ulgowe nieważne, 


Chluba Ameryki i ulu- 


Poraz |-szy w Łodzi Jutro wielki świąteczny program. 


„PRECZ Z WOJNĄ” 


bieniec Sz. Publ. 


| 


Ciekawe nowiny sportowe 


Zarząd WOZB zwołał komfieremcfeę 
prasowa 


(RM) W Warszawskim Okręgowym 
Związku Bokserskim odbyła się w dniu 
wczorajszym konferencja prasowa z O- 
kazji mistrzostw bokserskich Polski. 
które wyznaczone zostały ma 21—23 
kwietnia. 


Do przedstawicieli prasy przemówił 
prezes WOZB mec. Vogel zaznaczając 
na wstępie, że koszta organizacji mi- 
strzostw wynoszą około 12 tysięcy zło- 
tych. Sumą tą objęte są wydatki na 


ne specjalne reklamowanie, niezgodne 2 
przepisami amatorskiemi. Jak stwierdza 
Kusociński, ustęp o „mistrzu olimpijskim 
ukazał się w ulotkach bez jego wiedzy, 
przyczem natychmiast po zwróceniu 
uwagi przez PZLA, ulotki te zostały 


skorygowane. l 
Dodać tutaj należy, że jednym z po- 
wodów dyskwalifikacji  Petkiewicza 


przed rokiem, byłą kwestja używania 
rzez Petkiewicza swego nazwiska w ce 
ach reklamy przyborów sportowych 
firmy „Petkiewicz i S-ka". 


odbędzie się w tym roku — dnia 23-g0 
kwietnia. ; 

Na starcie staną najlepsi kierowcy 
Europy, a mianowicie: zwycięzcy zesz- 
łoroczny — Nuvolari, Rudolf Caraciola, 
Chiron, Borsacchini, Siena, Etancelin, 
Birkin, Maserati itd. 


$i 

Decyzja Niemieckiego Zw. Teniso- 
wego, zarządzająca wyeliminowanie z 
reprezentacji Niemiec w rozgrywkach 
o puhar Davisa żyda Dawida Prenna, 
nailepszego tenisisty niertieckieg0, zńaj 
duie liczne komentarze w prasie pa- 
ryskiej. 
Prasa francuska twierdzi, że tak do- 
tkliwe osłabienie reprezentacji niemiec- 
kiej podkreśla wszelkie szanse poważ- 
niejszych sukcesów. Tenisowa repre- 
zentacja Niemiec powinna odpaść od 
dalszych rozgrywek już w drugiej run- 
dzie, w spotkaniu ze zwycięscą meczu 
Holandja—Polska. : 


+ 

Za przykładem Pol. Zw. Lekkoatle- 
tycznego — obecnie Polski Związek 
Pływacki zamierza wprowadzić przy- 
mus zdobywania Państwowej Odznaki 
Sportowej dla swoich zawodników 
wszystkich klas i kategorii. 

W związku z tem zarząd PZP wzy- 
wa wszystkie kluby, by już teraz roz- 
poczęły u siebie prace nad jaknajszer- 
szem  rozpowszechnieniem P. O. S. 
wśród swoich zawodników, bowiem 
projekt Związku wymagać będzie legi- 
tymowania się posiadaniem POS'u 
przez wszystkich zawodników, do PZP 
zgłoszonych 


(SERCA NA ROZDROŻU). 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY 


w pełnym emocji i napięcia porywają 
cym dramacie Dzikiego Zachodu p. t. 
Film, za jakim tęskniliście oddawna! 
Nadprogram: „IGLOO, film dźwiękowy, mówiony po polsku, obrazujący Życie Eskimosów, zamieszkałych na Alasce. 

Początek seansów w święta o godz, l2-ei, w dni powszednie o godz. 4-ej.Na pierwszy scans ceny miejsc po 54 gr. i 75 gr. 


WIELKA ŚWIĄTECZNA PREMJERA! TYLKO U NAS! 
Dawno oczekiwany król cowboyów! 


EMOCJA! 


TEMPO! 


Poraz I-szy w Łodzi 


w arcydziele 
pacyfist. p. ta 


J—przyjaciel słoni 


przejazd i koszty utrzymania zawodni- 
ków, sekundantów, sędziów i t. d. 

Następnie mec. Vogel zapoznał 
przedstawicieli prasy z listą zawodników 
startujących w mistrzostwach, podkre” 
ślając, że poraz pierwszy biorą w nich 
udział przedstawiciele Białegostoku, 
Lublina ! Stanisławowa. ię 

Ze względu na wielką ilość startują- 
cych zawody będą się musiały odbyć w 
czterech etapach, a mianowicie: 21-go 
godz. 7-a wieczór przedboje, 22-go 
godz. 8-a wieczór ćwierćfinały, 23g0 
godz. 12-ta w południe półfinały i tego 
samego dnia o godz. 8-ej wieczór fi- 
nały. 

Na zakończenie mecenas Vogel za- 
zmaczył, że będąc również dziennika” 
rzem umie należycie ocenić znaczenie 
prasy: którą prosi o propagandę zawo- 


dów. = 
Program pracy 


trenera Cejzika 


Zarząd PZLA ustalił już program 
racy trenera objazdowego p: Cejzika. 
rogram ten wygląda następuląco: maj 

— Kraków: czerwiec — Wilno, lipiec — 
Białystok, sierpień — Poznań, wrzesień 
— Warszawa ! październik — Lublin. 

Charakterystyczne, że Zarząd PZLA 

ominął zupełnie Łódź, której przecież 


więcej niż Warszawie potrzebny jest 
trener. 
P. Wardęszkiewicz 
kieruje 


meczem Hakoah — ŁTSG. 


Jak już donosiliśmy rozegrany Zo- 
stanie w dniu jutrzejszym mecz piłkar- 
ski o mistrzostwo kl. A między Hakoa- 
hem a ŁTSG. 

Do kierowania tym spotkaniem wy- 
znaczony został czołowy arbiter łódzki 
p. Wardęszkiewicz. 

Meczem Turyści—SKS kierować bę- 
dzie p. Piotrowski. 


Reprezentacja Łodzi 
na mistrzostwa bokserskie 
Polski 


Ł.O.Z.B. ustalił już skład reprezen- 
tacji Łodzi na pięściarskie mistrzostwa 
Polski. Składa się ona wyłącznie z za” 
wodników klubów fabrycznych i o ko- 
lejności wag przedstawia się następują- 
co: Pawlak, Brzęczek, Woźniakiewicz, 
Banasiak, Ganczarek, Chmielewski, Kło 
das i Krenc. Na proponowane przez 
ŁKS i Union - Touring walki elimina- 
cyjne między Banasiakiem a Klimcza- 
kiem i Krencem a Stibbem, wydział 
sportowy nie zgodził się, bez jakich- 
kolwiek ważniejszych powodów. Straci 
na tem tylko Łódź, gdyż wstawienie 
Stibbego byłoby bardzo znacznem 
wzmocnieniem drużyny i dałoby nam 
pewny tytuł mistrzowski. 


TOM KEENE III 
„zwycięstwo Czarnego Dżeka:ć 


AKCJA! 
20-18 
aś - 


Codzienna nowelka „Expressu” 
Pościg. 
Kilkakrotnie uderzyłem kolbą a 
binu w drzwi chaty. W A 


szalała burza Śnieżna i śnieg padał w 
grubych płatach, jak to nawet na Ala- 
sce nieczęsto ma miejsce. Śnieg zasy- 
pał wszystkie ślady i musiałem się kie- 
rować raczej instynktem. Ten instynkt, 
właśnie, mówił mi, że Lenoir ukrył się 
w tej samotnej chacie, stojącej na u- 
Stroniu 1 daleko od wszystkich uczęsz= 
czanych szlaków. Teraz nadeszła decy- 
dująca chwila. Jeżeli Lenoir jest w cha- 
cie, to nie ujdzie mi i nareszcie będę go 
mógł zaaresztować. Należało jednak li- 
czyć się z możliwemi niespodziankami. 
Lenoir nie należał do ułomków i był 
dość sprytny, aby się nie dać tak łatwo 
podejść. Ujęcie Lenoira będzie jedno- 
cześnie końcem mego zadania i długiej 
wędrówki, końcem polowania na czło- 
` wieka wśród śnieżnych, pustynnych ob- 
szarów. Moje zdenerwowanie rosło z 
każdą chwilą. 

Fakt, że drzwi chaty nie otwierały 
się, mimo silnego pukania, był mocno 
grozi Po dłuższej dopiero chwili 

i to wówczas. gdy waląc kolbą karabi- 
nu, chciałem już wyłamać drzwi, uchy: 
lity się one nieco. We drzwiach stanę- 
ła postać kobieca. To mnie zaskoczyło. 
Kobieta na tak dalekiej północy była 
niecodziennem zjawiskiem. Bardziej na 
południu, można je było spotkać czę- 
Ściej, ale tu w tej samotnej chacie?... 

Kobieta miała czarne włosy i była 
bardzo piękna. Przez chwilę staliśmy 
naprzeciw siebie na progu, a silny wiatr 
nawiewał płatki śniegu do izby. Wsze- 
dłem do chaty. Napór wiatru był tak 
silny, że z trudem dało się drzwi zamk- 
nąć. Kobieta cofnęła się, aż do stołu na 
którym stała mała naftowa lampka. 

— Niech pan wejdzie, obcy człowie- 
ku, powiedziała miękkim głosem. Sta- 
łem przy drzwiach z karabinem w dło- 
ni, przygotowany na wszystko. Uroda 
tej kobiety działała na mnie jak dobry 
trunek. Zdjąłem futrzaną czapkę i poło- 
żyłem ją na ławę. 

“> — Jestem sierżantem policji 
kam... szukam.. 

— Kogo?... — ugryzła się w język: 
— Co pana sprowadza tutaj? 

— Powiedziałem ostro. — Szukam 
Lenoira. Wiem, że jest tutaj. 

— Lenoir? Lenoir jest moim mężem, 
ale jego... jego... niema. 

— Gonię go już od strumienia Mac- 
milian. Lenoir jest mordercą. Zamordo= 
wał on w czasie sprzeczki Philippa 
Bookersa w forcie Normana. i uciekł 
w chwili transportowania go do naj- 
bliższego miasta. Szedłem za nim tysią- 
ce kilometrów, i wiem, że musi tu być. 

Załamała ręce z wyrazem rozpaczy: 
— Dlaczego nie chce mi pan wierzyć, 
skoro mówię, że niema go tutaj?... 
Zbliżyła się do mnie i położyła prawą 
dłoń na mem ramieniu. — Drogi panie... 
Ogarnęło mnie jakieś dziwne uczucie. 
Nie mogłem zebrać myśli. Wierzyłem 
tej kobiecie i jednocześnie czułem, że 
mówi nieprawdę. 

W chacie było cicho, ciepło a ona 
była taka piękna. I nie trzeba zapomi- 
nać, że była kobietą. Od bardzo dawna 
nie widziałem kobiety... Wiepiła we 

mnie błyszczące oczy i poczęła się lek- 
ko uśmiechać. Zaczęliśmy się śmiać obo- 
je... Mimo to pamiętałem że trzeba zaj- 
rzeć za kotarę, która odcinała róg izby: 
Kobieta skoczyła ku: mnie, jak kot. — 
Tam nie można, nie można... Tam jest 
moje dziecko. Jest bardzo chore... śpi... 

Lewą ręką odsunąłem nieco kotarę 
i zajrzałem. W kołysce leżało Śpiące 
dziecko. Zasłoniłem kotarę i zwróciłem 
się do kobiety. — Wierzę pani... — Od- 
niosłem bowiem w tej chwili wrażenie: 
że w chacie: prócz niej niema nikogo 
więcej, i, że ona specjalnie przetrzymu- 
je mnie pragnąc zyskać na czaste. 
Otworzyłem drzwi, Burza nieco przy- 
cichła. 

— Wierzę pani — powiedziałem so 
jąc na progu: Wolno zawiązałem moją 
czapkę futrzaną. Bezwiednie skierowa* 
łem wzrok na stojące za progiem śnie- 
gowce. Kobieta zauważwła to. 

— Spogląda pan na te Śniegowce? 
To są moje śniegowce. 

— I A Dinezegu stoja wobec tego ma A stoją wobec tego ną- 


i szü- 


Za wydawcę i druk: Wydaw eo wydawcę I druk: Wydaw nictwo „Republika” sp. z ogr. odp. red aktor odpowiedzialny: 


zesunąłem również ciężkie śniegowce z 
nóg: aby być gotowym na wszystko | 
aby mi nic nie przeszkadzało, gdy drzwi 
chaty zostaną otwarte. Broń trzymałem 
gotową do strzału. Całe popołudnie 


DAT i DATACFIO 


na mnie spogląda... Pewnie chce, 

bym go kupił na wielkanocne 

Ale za co?. 
Patachon: — (Ciężkie czasy... 


pozwolić na przyzwoitą , kolaje“. 


tylko samym ciastem człowiek żyje?... 
Przydałoby się również 
na Święcone... 
Patachon: 
go draba?. 
już ja załatwię... 


Pat: — Nareszcie jesteśmy w dómu... 


ną kolację przed domem, Oaa 
Patachon: — Świetna myśl!... 
świeżem powietrziti .. Doskonale! .. 


Pat: Smaczna wódzia.. Słodka 
jak odkiór - z sacharynką... i 

Patachon: — Pobudza apetyt.. Zda- 
je się, że teraz połknę wszystko razem 


z półmiskiem.. No, do roboty!.. 


zewnątrz? — zapytałem ostro, Wróci- 
łem do chaty i zajrzałem w każdy kąt. 
Ukryty za łóżeczkiem dziecka leżał 


Pat: — Patrz jak ten baranek czułe 
że- 
Święta... 


Na- 
wet w święta nie możę sobie czlowiek buchnąé można... 


Pat: — Ciastko-już mamy... Ale czy 


trochę  "nięsal bym. szanownego 


Głodny jestem jak sto wilków... A mo-| lepiej... 
żebyśmy tak wyprawił naszą Świątecz- wietrze. 


i sękacze, co?... 

cze... Możeby tak 

coś „po naszemu!” '?... 
Patachon: 


spróbować 


Pat, — Przepraszam 


przejmiej o trochę ciepła dla 


— Słusznie... Widzisz te- | papierosika?... 
. Poproś go o ognia, a resztę 


Posługacz rzeźnicki: 
dlaczego nie?... Bierz pan, ile wieziel... 
Na zdrowie! 


Pat. 
Więcej miejsca i 
Patachon: — 
grają.: 
Złodziej; 
robota... 


Mnie się też chce jeść... 


Patz-- Co to?!... Gdzie stół?.. Gdzie 
ciasto? i. 
ko?1... . 

Patachon: — Rety!.. Nie nie rozu- 
miem!.. Gdzie całę żarcie, do stu pio- 
runów?! 


Lenoir. Był półprzytomny ze strachu. 
Nigdy nie zapomnę spojrzenia tej ko- 
biety, iakiem mnie obrzuciła. Zdrądziła 


szanownego 
pana rzeźnickiego posługacza, czy mógł 
pana poprosić naju- 
nego 


— 0, widzisz, tak jest znacznie 


marsza 


— Zdaje się, że tu będzie 


Pat; — Jak ci się podobają te baby 
Aż ślinka do ust cie- 
kupić 


Kupić, nie kupić — 


lepsze _po- |bundzkie zdrowie l.. 


| 


Jan Grobelniak, Łódź, 


(Ucieszny film 
„Expressu 


Patachon:; Proszę pani, ile te 
ciastka kosztują?... A te?;.: A czy: są 
MG Bo mój przyjaciel: lubi kwaś- 

A te?... A czy nie są pieprzone?... 

E Bał — (cicho). Bujaj dalej, bujaj... 
Ja się tymczasem postaram dla nas o 
świąteczne ciastko... 


Pat: —,Mamy więc już mięso ji cia- 
sto.. Czego człowiekowi więcej trzeba 
na te ciężkie czasy?... 

Patachon: — A ino... Tylko wyobra- 
żamm. sobię jakie lanie otrzyma ten  po- 


Owszem, sługacz, gdy api mięsiwa przyniesie 


kubeł z far 


PAHI) A 


W rezennij, 


lme SAA PKT 


PUtino sA 


(7 


antame teaa At 


Pat: — No, za nasze waga- 
ebyśmy sobie w 


przyszłym roku naprawdę mogli kupić 
Cu- 


stary. 
Ż 


Taki głodny jestem, |to, cośmy dziś buchnęli... 
Na | że słyszę tylko jak mi kiszki 


Patachon: Racja!... 
kier krzepi, wódzią lepiej!... 


Sub... 


AF runt ai 


GEUL 


W M firre 4 


Patachon: 


Co teraz będzie A 


Gdzie nasze kochane mięs- |Chyba człowiek się powiesi!... 


Pat: — Grunt się nie przejm: wagt. 
Frajerze, wszystko mamy!.. Bo szego 
u nas niema?.. Ciasta niama, mięsa 
niema. wódzi niema, forsy niema. ` 


się zresztą sama. Śniegowce, które po- 
dała za swoje, były mojemi... 
Tłum. Iva. 


Piotrkowska 49. 


